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Na zdjęciu Marian Kaziród 
t Aeroklubu Częstochowskie¬ 
go — mistrz Polski 1087 w 
klasie F4B, przygotowuje ma¬ 
kietę samolotu Ziin 50L do 
zwycięskiego lotu. 

Fot. Z. Janecki 


HARCERZE-MODELARZE 

Już po raz drugi harcerce i bytomskiej drużyny harcerskiej l ruchowej, działa¬ 
jącej przy Spółdzielni Mieszkaniowej „Nasz dom" uczestniczyli w modelarskim 
obozie szkoleniowym, który odbył się na terenie t przy współudziale Areoklubu 
‘Podkarpackiego. W obozie wzięło udział 30 harcerzy i harcerek. Podczas trwania 
obozu 14 uczestników ukończyło III klasę wyszkolenia modelarskiego, a I harcerzy 
ukończyło II klasę. Na zakończenie obozu 1 szkolenia zorganizowano zawody mo- 

- Znana z patronackich poczynań wobec modelarstwa spółdzielczość mieszkaniowa 
i tym razem bardzo pomogła harcerzom-modelarzom. 

<aw) 

WARSZAWSKIE ZAWODY MODELI PŁYWAJĄCYCH 


Od trzynastu lat spółdzielczość 
mieszkaniowa wspólnie z Ligą Obro¬ 
ny Kraju organizują w stolicy zawo¬ 
dy modeli pływających. Tegoroczna 
impreza została przeprowadzona w 
przedostatnią, deszczową niedzielę 
września. W Warszawie gościnnie wy¬ 
stąpili modelarze z Czechosłowacji — 
reprezentacja Pragi, dając wspaniały 
pokaz pływania modeli redukcyjnych, 
a zwłaszcza okrętów podwodnych. W 
klasie F3-E (młodzicy) zwyciężył Pa¬ 
weł Dominiak z NSBM „Lazurowa”. 
W tej samej konkurencji w grupie 
Juniorów triumfował Paweł Misztal 
z R8M „Ateńska”. W F3-V (klasa o- 


twarta) pierwsze miejsce zajął Artur 
Siwiński z SM „Górczewska” zaś w 
Fl-V3,3 (otwarta) najlepszym okazał 
się Grzegorz Różański z WSM ..Ha* 
kowtec”. Zespołowo pierwsze miejsce 
i puchar Stołecznego Zarządu Woje¬ 
wódzkiego LOK wywalczyła Spół¬ 
dzielnia Mieszkaniowa „Górczewska”. 
Drugą pozycję t puchar Federacji 
Spółdzielni Mieszkaniowych zdobyła 
WSM „Rakowlec", a na trzecim miej¬ 
scu uplasowała się NSBM „Lazuro-. 
wa". (Z.G.) 


KOHKURS TORUŃSKIEGO „SAMOLOCIKA” 

Toruńscy miłośnicy modelarstwa plastykowego zrzeszeni w klubie modelarstwa 
redukcyjnego „Samolocik” zorganizowali kolejny konkurs plastykowych modeli sa¬ 
molotów. czołgów i dioram. Startowało 32 zawodników z 6 ośrodków modelarskich. 
Cieszy prezentacja konkursowa dioram, niezbyt często przecież pokazywanych na - 
zawodach modelarskich. Najciekawszą z nich. inspirowaną znanym filmem „Plu¬ 
ton”, prezentujemy na zdjęciu, Jej autorem Jest Piotr Taras. 

(A W) 
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WYRAŹNIENIA dla najlepszych modelarzy 

W GŁÓWNYM KOMITECIE KULTURY FIZYCZNEJ i TURYSTYKI; 

ORAZ AEROKLUBIE PRL 



Wyróżnieni modelarze Aeroklubu PRL, od lewej: M. Kazlród, M. Twardowski, 
L. Podgórski. R. Smoliński. A. Lyżniak, K. Różycki. Brakuje n* zdjęciu S. Bo- 
cheńsklego 1 H. stecyka. 


W roku bieżącym modelarze Aeroklubu PRL i Ligi Obrony Kraju 
osiągnęli szereg bardzo cennych sukcesów. W mistrzostwach świata mo~ 
dęli redukcyjnych statków i okrętów we Francji Władysław I1ERBUŚ 
z LOK — Kielce zdobył złoty medal w kl. C4 i srebrny w kl. C2. a Marek 
AKSAK z LOK — Kraków srebrny medal w kl. C4. Krzysztof RÓŻYCKI 
z Aeroklubu Poznańskiego zdobył w kl. F1B tytuł wicemistrza świata 
w mistrzostwach świata modeli swobodnie latających we Francji. W mis¬ 
trzostwach świata modeli pływających zdalnie sterowanych z napędem me¬ 
chanicznym w NRD Jacek ROMANOWSKI z LOK — Szczecin zdobył w kl. 
F2B tytuł wicemistrza świata, a Piotr STOLAREK s LOK — Opole w kl. 
F3E tytuł drugiego wicemistrza świata. W mistrzostwach świata w mode¬ 
larstwie kosmicznym w Jugosławii tytuł zespołowych drugich wicemis¬ 
trzów świata zdobyli w kl. S5C Andrzej ŁYŹNIAK z Aeroklubu Gdań¬ 
skiego oraz Ryszard SMOLIŃSKI i Mieczysław TWARDOWSKI z Aero¬ 
klubu Słupskiego. W mistrzostwach Europy modeli zdalnie sterowanych 
z napędem spalinowym w ZSRR Krzysztof BEREŚ z LOK — Nowy Sącz 
zdobył w kl. RC-V tytuł mistrza Europy, a zespół w składzie Krzysztof 
BEREŚ z LOK — Nowy Sącz, Piotr SZAŁAPAK — LOK Kraków oraz 
Jerzy MATUSZAK z LOK — Gdańsk zdobyli w kl. RC-Yl i V2 tytuł ze¬ 
społowych drugich wicemistrzów Europy. W mistrzostwach Europy modeli 
szybowców sterowanych mechanicznie w Austrii Stanisław BOCHEŃSKI 
z Aeroklubu Tatrzańskiego zdobył tytuł wicemistrza Europy. W mistrzo¬ 
stwach Europy makiet w Szwecji tytuł zespołowych wicemistrzów Euro¬ 
py w kl. F4B zdobyli — Marian KAZIRÓD z Aeroklubu Częstochowskiego, 
Lech PODGÓRSKI z Aeroklubu Pomorskiego i Henryk STECYK z Ae¬ 
roklubu Łódzkiego. , 

Wyróżnieni modelarz# Ligi Obrony Kraju, od lewej: J. Matuszak. K. Bereś, P. Sra- 
L'iPVk. M Aksak. W. Herbuś. 



22 października b.r. w Głównym Ko¬ 
mitecie Kultury Fizycznej l Turystyki 
w Warszawie odbyło się spotkanie te¬ 
gorocznych medalistów mistrzostw świa¬ 
ta ł Europy w sportach technlczno^ób- 
ronnych. 

Grupa zawodniczek 1 zawodników re¬ 
prezentujących dyscypliny sportowe — 
akrobację lotniczą, modelarstwo lotni¬ 
cze, kołowe, kosmiczne l okrętowe, sport 
samolotowy, szybowcowy 1 spadochro¬ 
nowy wyróżniona została medalami ,,Za 
wybitne osiągnięcia sportowe”, dyploma¬ 
mi l nagrodami. Wśród wyróżnlonyoh 
znalazło się 15 modelarzy, w tym S 
reprezentujących modelarstwo lotnicze, 
4 okrętowe i po 3 kosmiczne I kołowe. 


Nagrody l wyróżnienia wręczył dyrek¬ 
tor generalny GKKFIT Cezary Proszcz. 
W spotkaniu uczestniczyli także sekre¬ 
tarz generalny Aeroklubu PRL płk dypl. 
pil. Janusz Charachajcruk, dyrektor Biu¬ 
ra ZG LOK ds Sportów Obronnych a Po¬ 
litechnicznych pik mgr Kazimierz Ko¬ 
narski, dyrektor ds. Szkolenia l Sportu 
Aeroklubu PRL płk dypl. pil. Henryk 
Kącik, kierownik Wydziału Modelar¬ 
stwa Lotniczego i Kosmicznego Aero¬ 
klubu PRL mgr Paweł Włodarczyk oraz 
kierownik] Wydziału Modelarstwa LOK 

rtrt) V In* AnrlrrAl KłOS/.eWSki. 


Z przykrością należy stwierdzić, że 
modelarzom przyznano tylko dyplomy 
l nagrody pieniężne, a nie wręczone zo¬ 
stały i tym razem ..Medale za wybitne 
osiągnięcia sportowe”. Z nieznanych dla 
środowiska modelarskiego przyczyn od 
I9S3 roku GKKFIT nie przyznaje medali 
za zdobyte tytuły mistrzów 1 wicemis¬ 
trzów świata lub Europy, pomimo że 
w latach ubiegłych sami tylko zawod¬ 
nicy reprezentujący modelarstwo lotni¬ 
cze i kosmiczne otrzymali 18 złotych. 
24 srebrne 1 10 brązowych medali. Sta¬ 
nowisko GKKFIT Jest tym bardziej nie¬ 
zrozumiale. te uchwala nr 90 Rady Mi¬ 
nistrów z dnia 30.05.1985 r. w sprawie 
określenia zpsad l trybu nadawania 
„Medali za wybitne osiągnięcia spor¬ 
towe” wyraźnie stwierdza w I 3 pkt. 
1. 2, 3. że za zdobycie I. II lub TH 
miejsca w mistrzostwach świata lub 
Europy mogą być przyznane legó ty¬ 
pu medale. Czyżby GKKFIT. pomimo 
uznania modelarstwa w 1975 roku za 
oficjalną dyscyplinę sportową dyskrymi¬ 
nował modelarzy? 

W tym samym dniu w siedzibie Ae¬ 
roklubu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo¬ 
wej odbyło się spotkanie, podczas któ¬ 
rego sekretarz generalny tej organiza¬ 
cji płk dypl. pil. Janusz Charachajczuk 
przyjął mistrzów I wicemistrzów śwlaffc 
oraz Europy w modelarstwie lotniczym 
l kosmicznym. Sekretarz generalny po¬ 
dziękował za sukcesy l wręczył złote od¬ 
znaki ..Za zasługi dla Aeroklubu PRL”“ 
Mieczysławowi Twardowskiemu 1 Lecho¬ 
wi Podgórskiemu oraz srebrne Stanisła¬ 
wowi Bocheńskiemu. Marianowi Kari- 
rodowl, Andrzejowi Lyźnlakowl. Krzy¬ 
sztofowi Różyckiemu, Ryszardowi Smo¬ 
lińskiemu i Henrykowi Stecykowl. 


Naszym mistrzom w modelarstwie ser¬ 
decznie gratulujemy i życzymy dal¬ 
szych sukcesów sportowych. 
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MODELARSTWO 
PRZYJEMNE 
I REZPIECZNE 



S. BHP na Marcie 

Bezpieczeństwo i higiena pracy mo¬ 
delarza na starcie Uczy się z przygo¬ 
towaniem przedstartowym: próba sil¬ 
nika na stoisku, przygotowaniem pali¬ 
wa, ładowaniem akumulatorów. O pa¬ 
liwach i akumulatorach Już mówiliśmy 
w pierwszej części artykułu. Próby sil¬ 
ników na stoisku wymagają solidnego 
ich przytwierdzenia t ostrożnego podejś¬ 
cia od strony wirującej śruby lub kół. 
Należy pamiętać o dobrym przewietrza¬ 
niu pomieszczenia ze spalin, zapachów 
paliw oraz gazów akumulatorowych. 

Starty modeli pływających. Podstawo¬ 
wym warunkiem uprawiania modelar¬ 
stwa okrętowego Jest umiejętność pły¬ 
wania. Wynika to chocby z potrzeby 
częstego korzystania z kajaków i łodzi 
zabierających modele z akwenu. Zwykle 
decyduje pośpiech i nierzadkie są przy¬ 
padki przymusowej kąpieli. Poza tym 
trzeba znać zasady korzystania ze 
sprzętu' pływającego: obowiązuje zakaz 
pływania stojąc, siedząc na burtach, 
okrakiem itp., no i umiejętność wio¬ 
słowania. To częste uchybienia, zwłasz¬ 
cza połączone z brakiem kamizelek ra¬ 
towniczych na pokładzie lub pływania 
bez ich założenia. 

fimocje sportowe wiodą u niedo¬ 
świadczonych modelarzy do zmniejsze¬ 
nia uwagi na otoczenie. Stąd liczne 
poślizgnięcia się na zaoliwionej lub mo¬ 
krej trawie zbocza nad wodą albo po¬ 
moście startowym. Niejeden modelarz 
znalazł się w wodzie, wraz z trzyma¬ 
nym oburącz modelem, zdarzały się bo¬ 
lesne potłuczenia, zwichnięcia kończyn, 
uszkodzenia cennych modeli. 

Podniecenie startowe sprzyja wypad¬ 
kom przy rozruchu modeli z napędem 
spalinowym. Model ściskany udami, 
skierowany dziobem do przodu, nieje¬ 
den raz porwał nagle wirującą śrubą — 
zwłaszcza po kilku nieudanych próbach 
rozruchu — spodenki modelarza, a na¬ 
wet poranił. Śruba obracająca się z 
prędkością kilkunastu. kilkudziesięciu 
tysięcy obr/min i z ostrymi krawędzia¬ 
mi tnie odzież i rani ciało. Zawsze o- 
glądanc na zawodach obandażowane no¬ 
gi i dłonie świadczą, że coś Jest nie 
tak z BHP. Dużo zranień następuję przy 
pospiesznym wyjmowaniu modeli z 
wody przy pomoście lub do kajaka, 
przy doraźnej regulacji silnika lub 
uszkodzeniu aparatury sterującej co 
też nic Jest takie rzadkie. 

Sposób zaradzenia? Zawodnik i po¬ 
mocnik muszą być doświadczonymi mo¬ 


delarzami. Niedopuszczalne Jest wyko¬ 
rzystywanie kogoś z otoczenia Jako po¬ 
mocnika, zwłaszcza na starcie modeli 
z napędem spalinowym. 

W wymienionych sytuacjach zdarzają 
się również poparzenia rąk o rozgrzaną 
głowicę cylindra silnika bez chłodze¬ 
nia wodnego albo chłodzonego w sposób 
uproszczony. 

Publiczność musi być odsunięta przy¬ 
najmniej 10 m od brzegu akwenu, gdy 
brzeg ten schodzi łagodnie ku wodzie. 
Model ślizgu klasy FI lub FSR potrafi 
rozpędzony wskoczyć na brzeg na od¬ 
ległości do 15 m. Jak dotąd lrafiałv one 
wielokrotnie pomiędzy niesfornych wi¬ 
dzów lub dzieci siedzące nad wodą. 

Skuteczną ochroną brzegu na długości 
miejsc dla publiczności może być zało¬ 
żenie siatki sięgającej 0,5—1 m powy¬ 
żej powierzchni wody lub twardy stro¬ 
my brzeg tejże wysokości. Ale w tym 
przypadku należy z kolei chronić mo¬ 
dele układając kloce styropianowe, 
wiązki faszyny itp. Przy okazji warto 
dodać, że modele z kadłubami kompo¬ 
zytowymi pozostają całe po wyskoczeniu 
na brzeg; trzeba Jedynie zmienić śrubę. 

O właściwym zabezpieczeniu obowiąz¬ 
kowego zapasu paliwa metanolowego na 
starcie Już mówiliśmy. Ale zawsze na¬ 
leży o tym pamiętać. Zapach alkoholu 
nęci, a w powszechnej opinii publicz¬ 
ności (raczej gapiów) Jest to spirytus 
spożywczy czymś tylko przyprawiany 
(wspomnienie słynnej ..jagodzlanki” po¬ 
kutuje nadal). 

O obowiązku przestrzegania na star¬ 
tach modeli pływających napięcia prądu 
stałego (z elektrycznym silnikiem nie 
pracującym), nie przekraczającego war¬ 
tości 42 V wspominamy Jedynie dla 
porządku. Jest to przecież wymóg prze¬ 
pisów modelarskich krajowych i za¬ 
granicznych. 

Po zakończonych startach należy sta¬ 
rannie wymyć ręce wodą z mydłem, a 
nie benzyną samochodową, i nie w 
akwenie lecz w umywalni, choćby prze¬ 
nośnej. Mycie zabrudzonych olejami 
rąk w basenie, rzece czy Jeziorze, to 
zły przykład. Publiczność często reagu¬ 
je w sposób właściwy, co powoduje nie¬ 
potrzebną wymianę słów. Rozwieszone 
transparenty, ujawniają przy tym Jed¬ 
noznacznie kto się szarogęsi na wodzie. 
Argumenty w rodzaju: wyjedziecie, a 
nam zostanie wasz smród i oleiste pla¬ 
my na wodzie są coraz częstsze. Do¬ 
chodzi Jeszcze hałas. 


Piękny tor dla modeli samochodo¬ 
wych z silnikami spalinowymi stero¬ 
wanych zdalnie. Są flagi, transparen¬ 
ty, lecz nie ma niskiej siatki lub 
ścianki chroniącej publiczność <w 
tym dzieci), a małe bandy stuią ra¬ 
czej Jako wyrzutnie szybkich modeli. 
Zdjęcie z zawodów za granicą. 

Zdjęcia: „Modellbau-heute” 


Należy więc prezenterom Imprez przy 
mikrofonach dostarczyć danych: czy 
plamy na wodzie są trwale, czy też roz¬ 
kładają się same, i po jakim czasie 
(co Jest prawdą). Dymy znikają szyb¬ 
ko, zwłaszcza przy wiatrach. 

Inaczej modelarzom okrętowym pozo¬ 
staną do pokazów tylko Jachty i napęd 
elektryczny. Bo to cicho i czysto. Roz¬ 
wiązaniem poglądowym byłoby zastoso¬ 
wanie zaraz po imprezie — Jęszcze przy 
publiczności — oczyszczania wody. Są 
przecież środki chemiczne znane gospo¬ 
darce morskiej. 

Starty modeli samochodowych. Pi¬ 
szemy: modeli samochodowych, a nie 
kołowych, bo tu występują duże masy 
1 wielkie prędkości. 

Przepisy bezpieczeństwa dla startów 
modeli samochodowych są międzyna¬ 
rodowe i mają swoją literaturę (,,Za¬ 
wody modeli pływających i kołowych. 
Przepisy, regulaminy, organizacja”; Wy¬ 
dawnictwa Komunikacji i Łączności, 
1980 r.). Przepisy przepisami lecz pra¬ 

ktyka. zwłaszcza zagraniczna, dostarcza 
wciąż nowych przykładów braku wyo¬ 
braźni organizatorów Imprez. To co było 
bezpieczne w latach siedemdziesiątycn. 
nie wystarcza juź w latach osiemdzie¬ 
siątych. Inne są prędkości, inne mo¬ 
dele. Nie wszędzie Jest to dostrzegane, 
a odnosi się przede wszystkim do wyś¬ 
cigów zespołowych modeli z silnikami 
spalinowymi. Skośne bandy ochronne 
stanowią wyrzutnie dla szybkich mo¬ 
deli. pośpiesznie uruchamianie silników 
modeli na torze wśród pędzących mo¬ 
deli konkurentów, pozostawianie tamże 
oleistych plam po rozlanym paliwie, nie- 
odkurzanie bieżni, to tylko kilka czę¬ 
sto oglądanych zaniedbań wymogów 
bezpieczeństwa. Na nie tak dawnych 
zawodach międzynarodowych zagra¬ 
nicą z udziałem polskich modelarzy 
wśród kilku podobnych zdarzeń widzie¬ 
liśmy poślizg na torze ciężkiego modelu 
Jadącego z prędkością ok. 80 km/h, 
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NASI NAJLEPSI-1987 


Jak zwykle koniec roku Jest okazją do podsumowania osiągnięć, w tym także sportowych. Tradycyjnie, tym ra¬ 
zem Już po raz dziesiąty, redakcja ,, Modelarza’* klasyfikuje dziesiątkę najlepszych modelarzy — sportowców roku. Pu¬ 
blikowana listal Jest niejako próbą podsumowania, oceny i porównania, osiągnięć sportowych uzyskanych przez mode¬ 
larzy w poszczególnych dyscyplinach modelarstwa w minionym — 1987 roku. 

Poniżej przedstawiamy zdjęcia, sylwetki 1 odniesione sukcesy przez zawodników, którzy znaleźli się w naszym ple¬ 
biscycie. REDAKCJA 



Jacek Romanowski 
z Goleniowa woj. 
szczecińskie. Junior, 
ur. w 1970 r. pierw¬ 
szy wicemistrz świa¬ 
ta Juniorów w kla¬ 
sie modeli redukcyj¬ 
nych, pływających, 
zdalnie kierowanych 
F2B na mistrzos¬ 
twach świata modeli 
pływających Naviga 
rozegranych 7-^14.06. 
1987 w Schwerinem 
w ISTRD oraz zdo¬ 
bywca czwartego 
miejsca na mistrzo¬ 
stwach w klasie F2A 
na zawodach roze 
granych 21—43.08.87 r. 
w Łosicach woj. bial¬ 
sko-podlaskie. Czło¬ 
nek modelarni MDK 
w Goleniowie. 



Krzysztof Różycki z 
Aeroklubu Poznań¬ 
skiego (modelarstwo 
lotnicze) zdobył przy 
bardzo dużej obsa¬ 
dzie 81 zawodników, 
z 28 państw drugie 
miejsce w klasie 
modeli z napędem 
gumowym F1B w 
mistrzostwach świa¬ 
ta modeli swobodnie 
latających rozegra¬ 
nych 10—17 sierpnia 
we Francji, w Tho- 
uars Aktualny 

mistrz Polski w tej 
klasie modeli. 



Piotr Stolarek z Kę¬ 
dzierzyna - Koźla 
woj 1 , opolskie. Ju¬ 
nior. ur. w 1970 r 
zdobywca trzeciego 
miejsca w grupie 
Juniorów w klasie 
modeli manewro¬ 
wych pływających 
zdalnie kierowanych 
F3E na mistrzos¬ 
twach świata modeli 
pływających Naviga, 
rozegranych 7—14.08. 
1987 r. w Schwerinie 
(NRD) oraz szóstego 
miejsca na tychże 
mistrzostwach w 
klasie F3V. Również 
zdobywca tytułu 
mistrza Polski w 
klasie F3E na tego¬ 
rocznych mistrzos¬ 
twach rozegranych 
w Gorzowie oraz 
pierwszy wicemistrz 
Polski w klasie F3V. 
Członek modelami 
ZDK .. Chemik’' w 
Kędzi erzynie-Kożiu. 




Krzysztof Bereś z 
Nowego Sącza, 

mistrz Europy mo¬ 
deli samochodów 
zdalnie kierowanych 
ki asy RC-V2 roze¬ 
granych 3—6.09.1987 
w Rydze — ZSRR. 
Czołowy zawodnik w 
modelarstwie koło¬ 
wym RC na tegorocz¬ 
nych mistrzostwach 
Polski rozegranych 
21—24.08.1987, gdzie 
zdobył pierwsze 
miejsce w klasie 
RC-V1 i dziewiąte 
miejsce w klasie 
RC-V2. Reprezentant 
Polski na międzyna¬ 
rodowych zawodach 
modeli samochodów 
zdalnie kierowanych 
rozegranych 10-45. 
06.87 w Tbilisi — 
ZSRR i 21—24.08.87 w 
Trencinie — CSRS. 
Członek modelami 
WOM LOK w No¬ 
wym Sączu. 



Stanisław Bocheński 
z Aeroklubu Ta¬ 
trzańskiego (mode¬ 
larstwo lotnicze) 
zdobył drugie miej¬ 
sce w mistrzostwach 
Europy modeli Bzy- 
b owe ów sterowa¬ 
nych mechanicznie 
rozegranych 7—13 
września w Austrii — 
Spitzerberg. Aktual¬ 
ny wicemistrz Polski 
w tej klasie modeli. 



Władysław Herbuś z 
Kielc, senior, zdo¬ 
bywca złotego me¬ 
dalu na mistrzos¬ 
twach świata modeli 
redukcyjnych stat¬ 
ków i okrętów, gdzie 
startował z modelem 
niszczyciela ORP 
„Piorun” w klasie 
C4 i srebrnego me¬ 
dalu za model statku 
pożarniczego „Stra¬ 
żak” w klasie C2 na 
tychże mistrzos¬ 
twach. Zdobył rów¬ 
nież pierwsze miej¬ 
sce na międzynaro¬ 
dowych zawodach 
modeli okrętów Na- 
viga rozegranych 4— 
11.10.1987 r. w Buka¬ 
reszcie. w Rumunii 
oraz mistrz Polski w 
klasie modeli re¬ 
dukcyjnych pływają¬ 
cych zdalnie kiero¬ 
wanych F2A roze¬ 
granych w tym roku 
w Łosicach. Członek 
modelarni WOM 
LOK w Kielcach. 



Dariusz Gołębiowski 
z Włocławka, zdo¬ 
bywca pierwszego 
miejsca w grupie Ju¬ 
niorów w klasie mo¬ 
deli redukcyjnych, 
pływających, zdalnie 
kierowanych z napę¬ 
dem mechanicznym 
EH na międzynaro¬ 
dowych zawodach 
modeli pływających 
państw socjalistycz¬ 
nych rozegranych 
19—24.05.87 r. w Bu¬ 
kareszcie. w Rumunii 
oraz drugiego miej¬ 
sca w tychże zawo¬ 
dach w klasie F2A. 
Aktualny mistrz ^Pol¬ 
ski w klasie EH. 
Członek modelarni 
ZDK Zakładów Azo¬ 
towych „Chemik”, 
we Włocławku. 



Krzysztof Kos z Ae¬ 
roklubu Słupskiego 
(modelarstwo kos¬ 
miczne) zdobył 

pierwsze miejsce in¬ 
dywidualnie i drugie 
zespołowo w klasie 
rakietowych makiet 
wysokościowych S5C 
w mistrzostwach 
państw socjalistycz¬ 
nych modeli kos¬ 
micznych rozegra¬ 
nych 6—12 czerwca 
w Polsce —' Leszno. 
Aktualny mistrz w 
klasie makiet S7 o- 
raz wicemistrz Pol¬ 
ski w klasie makiet 
S5C. 


Andrzej Rachwal z 
Aeroklubu Śląskiego 
(modelarstwo lotni¬ 
cze) zdobył dwa 
pierwsze miejsca w 
klasie modeli prędh- 
k ościowych F2A w 
międzynarodowych 
zawodach FAI mo¬ 
deli na uwięzi roze¬ 
granych 31 maja w 
Szwajcarii oraz 19— 
20 września w RFN — 
Bochum. 


Andrzej Drątkowski 
z Aeroklubu Pomor¬ 
skiego (modelarstwo 
kosmiczne) zdobył 
drugie miejsce indy¬ 
widualnie i trzecie 
miejsce zespołowo w 
klasie rakiet z taśmą 
S6A, w mistrzos¬ 
twach państw socja¬ 
listycznych modeli 
kosmicznych roze¬ 
granych 8—12 czerw¬ 
ca w Polsce, w Lesz¬ 
nie. 













IAK POPRAWIAĆ I ULEPSZAĆ PLASTYKOWE MODELE SAMOLOTÓW? 


W niniejszym odcinku zajmę się omó¬ 
wieniem bardziej skomplikowanych prze¬ 
róbek, wymagających wykonania ele¬ 
mentów od podstaw. Wnętrze kabiny 
załogi jest bardzo ważnym członem 
modelu, a jej dokładne wyposażenie 
korzystnie wpływa na jego atrakcyj¬ 
ność. Dokumentacja winna sie składać 
ze zdjęć lub rysunków przedstawiają¬ 
cych rzut kabiny z góry, rzuty przed¬ 
niej i) tylnej części kabiny oraz obu 
burt. Jeśli nie mamy tak dokładnej do¬ 
kumentacji, może wystarczyć rzut pęr- 
spektywiczny kabiny. Niezbędne mini¬ 
mum elementów wyposażenia, które 
należy wykonać, to podłoga, tablica 
przyrządów pilotażowo-nawigacyjnych, 
fotele załogi, drążek sterowy oraz or¬ 
czyk. 

Tablicę przyrządów można zrobić nie¬ 
jednym sposobem. W wielu modelach 
tablica ma właściwy kształt i przyrzą¬ 
dy zaznaczone cienką, wypukłą linią. 
Jeżeli wykonana jest z jasnego tworzy¬ 
wa, wystarczy pomalować ją ciemną 
farbą, a następnie delikatnie zeszllfo- 
wać powierzchnię drobnym papierem 
ściernym (nr 1000—1200) tak, by usunąć 
farbę z wypukłych linii. Wnętrza ze¬ 
garów pokrywamy bezbarwnym, błysz¬ 
czącym lakierem i tablica gotowa. Nie 
zawsze jednak dysponujemy tak wyko¬ 
naną tablicą, nasze ambicje mogą też 
alęgać dalej. Wówczas decydujemy się 
na wykonanie tablicy od podstaw, opi¬ 
szę najprostszą metodę. Obrysy tablicy 
wycinamy z płytki poliestyrenu gru¬ 
bości 0.5-0.7 mm oraz z wieczka kubka 
po maśle roślinnym. W cieńszej tablicy 
wiercimy otwory w miejscach przyrzą¬ 
dów pokładowych i naklejamy na grub¬ 
szą. Całość malujemy na czarno (chyba, 
że tablica była w innym kolorze — 
wówczas na czarno malujemy Jedynie 
tarcze przyrządów). Cienkim ostrzem 
wyskrobujemy obwódki przyrządów, 
wskazówki i cyfry, tarcze pokrywamy 
błyszczącym lakierem. Można też mię¬ 
dzy obie warstwy wkleić kawałek zie¬ 
lonego tworzywa lub foili metalowej, 
a szybki przyrządów zrobić z cienkiej, 
przezroczystej folii. Obszerniej na ten 
temat pisał swego czasu na lamach „Mo¬ 
delarza '• A. Zlober. Drążek sterowy ro¬ 
bimy z pręcików wyciągniętych nad 
płomieniem, orczyk z takich pręcików 
lub cienkiego drutu, a pedały z cienkie¬ 
go drutu (ok. i,i mm), cienkiego poli¬ 
styrenu lub blaszki. 

Fotele załogi * reguły wt zestawach 
przypominają raczę 1 krzesło | w więk¬ 
szości przypadków zachodzi konieczność 
wykonania nowych foteli z cienkiego 
tworzywa, blaszki lub drutu (w za¬ 
leżności od konstrukcji fotela). Pasy 
przy fotelach można zrobić z pasków 
kalki technicznej, folii aluminiowej, 
taśmy magnetofonowej Itp.. a klamry 
z drutu lub foili aluminiowej. Karbo¬ 
wane przewody tlenowe uzyskujemy po¬ 
przez ciasne nawinięcie miedzianego 
drutu nawojowego o średnicy 0.S mm 
na rdzeń z drutu o średnicy ok. 0,S mm. 
Po usunięciu rdzenia otrzymujemy kar¬ 
bowaną rurkę, którą porost*je Jedynie 
pomalować. Inne elementy, jak dźwig¬ 
nie, manetki, celownik itd. wykonujemy 
wg dokumentacji wykorzystując kawałki 
drutu, pręciki a tworzywa, pollestyren 
itp. 

Osłonę kabiny, a Uktę Inne części, 
Jak np. zbiorniki paliwa, osłony silni¬ 



ków, pływaki można wytłoczyć metodą 
termoplastyczną z poliestyrenu. pleksl 
lub folii. Technikę tłoczenia opisał do¬ 
kładnie K. Wagner w książce „Budowa 
plastikowych! modeli samolotów”, ja 
ograniczę się do podania prostego spo¬ 
sobu Wykonania kopyta — wystruganie 
go z drewna Jest dosyć trudne l wy¬ 
maga pewnej praktyki. Jeżeli kabina 
w zestawie ma właściwy kształt, wyko¬ 
nujemy Jej negatyw w plastelinie lub 
gipsie i odlewamy kopyto z żywicy e- 
pokaydowej, pamiętając o wtopieniu 
drewnianego lub drucianego uchwytu. 
Innym sposobem Jest zbudowanie szkie¬ 
letu z płytek poliestyrenu o grubości 
ok. 1 mm l wypełnienie go azpachlów- 
ką. Z płytki tworzywa wycinamy ob¬ 
rys kabiny w rzucie z góry, z boku 
oraz kilka przekrojów poprzecznych l 
sklejamy szkielet (ryt. i). Do wypeł¬ 
nienia używamy szpachlówki epoksydo¬ 
wej, a której za chwilę. Otrzymane w 
ten sposób kopyto może być użyte bez¬ 
pośrednio do tłoczenia, ale z uwagi na 
możliwość odkształcenia szkieletu 1 wy¬ 
paczenia całego kopyta w wysokiej tem¬ 
peraturze lepiej Jest wykonać żywiczną 
kopię (odlew), która mając lednoUtą 
strukturę nie będzie aię odkształcać. 

Technika odlewania części przy uży¬ 
ciu formy negatywowej jest bardzo 
przydatna w modelarstwie plastykowym, 
toteż wypada poświęcić Jej kilka słów. 
Możd być ona używana nie tylko do 
wytwarzania części od podstaw (dla 
przykładu: prawie połowa Junkersa 

Ju-M w modelu Mistela S-l została wy¬ 
konana tą techniką), ale Ukże do ko¬ 
piowania elementów* zestawu (np. jril- 
nlkl, koła, korpusy kaemów l dziatek), 
które mogą się przydać do Innych mo- 
deU. Najlepszym materiałem na formę 
Jest kauczuk silikonowy pozwalający na 
zrobienie* bardzo precyzyjne 1 formy 
■komplikowanych detali, jednak jest on 
na naszym rynku niedostępny I dlatego 
musimy uciec się do stosowania mniej 
doskonałych substytutów. Jednym, z nich 
jest klej introligatorski — wykonana z 
niego forma, mimo stosunkowo dużej 
trwałości zachowuje pewną elastyczność. 
Poważną wadą tego surowca Jest bar¬ 
dzo długi czas zastygania — warstwa 
grubości 10 mm zasycha całkowicie do¬ 
piero po '7 tygodniach, a ściany for¬ 
my mają niekiedy znacznie większą 

S rubość. Płaskie części możemy ode li¬ 
ść w plastelinie. Inne — odlewać w 
gipsie. Bardziej złożone elementy na¬ 
leży odlewać w częściach, zwłaszcza te 
o zamkniętych profilach, gdyż Inaczej 
nie wydobędziemy wzorca z formy. Ne- 

R tywy plastellnowe pozwalają na od- 
nle jednego elementu z każdej for¬ 
my, gipsowe natomiast mogą się nie¬ 
kiedy nadawać do powtórnego użycia. 
Najlepszy do naszych celów jest gips 
dentystyczny, ale może być l zwykły, 
do którego dobrze Jest dolać trochę far¬ 
by emulsyjnej lub kleju wlkoł. Wyko¬ 
nując formę musimy zastosować roz¬ 
dzielacz, który umożliwi oddzielenie for¬ 
my od wzorca. Rozdzielaczem dla for¬ 
my z plasteliny może być Jakikolwiek 
tłuszcz (odlewając z takiej formy ży¬ 
wiczny element możemy Już nie sto¬ 
sować rozdzielacza, gdyż resztki plaste¬ 
liny można spłukać z odlewu benzy¬ 
ną lakową lub ekstrakcyjną), natomiast 
w przypadku form gipsowych rozdzie¬ 
laczem może być tłuszcz stały, waze¬ 
lina, pasta do podłogi należy zaś uni¬ 
kać tłuszczów płynnych, wsiąkających 
w gips. 

Wykonując odlew z formy gipsowej 
nasączamy ją najpierw na głębokość kil¬ 
ku milimetrów tłuszczem płynnym 
(najlepiej olejem silnikowym) a następ¬ 
nie pokrywamy cienką warstwą In¬ 
nego rozdzielacza. Mimo takiego przy¬ 
gotowania formy zdarza się. że nieco 
gipsu przylepi się do odlewu — for¬ 
ma ulega wówczas zniszczeniu, ale od¬ 
lew łatwo można oczyścić i jest on peł¬ 
nowartościowy. Z żywic dostępnych na 
naszym rynku polecam Epidlan 53 oraz 
klej Di stal. Epidlan (lii z! za 200-gra- 
mowe opakowanie) ze względu na swą 
rzadką konsystencję szczególnie nadaje 
sie do odlewania elementów o skompli¬ 
kowane) fakturze (np. mających drobne 
detale na powierzchni). 

Na zakończenie* Jeszcze o dwóch, wią¬ 


żących się ze sobą sprawach: pocienia¬ 
niu ścianek modelu i wycinaniu otwo¬ 
rów. W wielu modelach grubość ścia¬ 
nek przekracza nawet l,fl mm, co oczy¬ 
wiście >nle zgadza aię ze skala modelu. 
Trudno wprawdzie wymagać, by gru¬ 
bość ta była 48 czy 72 razy mniejsza od 
rzeczywistej ponieważ jest to niewyko¬ 
nalne, niemniej jednak w niektórych 
miejscach — lak np. obrzeża otworów 
czy osłony podwozia — musimy tę gru¬ 
bość zmnielszyć, by była proporcjonal¬ 
na do reszty modelu. To samo dotyczy 
wnętrza kabiny — przy grubych ścian¬ 
kach elementy wyposażenia nie zmiesz¬ 
czą się. Pierwszą fazą pocieniania Jest 
zmiękczenie wewnętrznej powierzchni 
ścianki rozpuszczalnikiem — tri. nitro, 
ksylenem lub toluenem (należy przy 
tym zachować ostrożność, gdyż opary 
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tych substancji są toksyczne), a po 
odczekani^ kilku minut usunięcie 
zmiękczonej warstwy dłutem. Bardzo 
dobre do tego celu są dłutka do drewna 
produkcji chińskiej aoetępne po bardzo 
niskich cenach w sklepach CSH. Czyn¬ 
ności te powtarzamy, uważając jednak, 
by nie przesadzić: nie należy pocie¬ 
niać ścianek do grubości mniejazej niż 
o.f mm (dla małych powierzchni 0,4 mm), 
gdyż mogą się odkształcić. 

Drugą fazą jest wygładzenie powierz¬ 
chni papierem ściernym nr 400, a na¬ 
stępnie 1000. Części płaskie. Jak osłony 
podwozia niektórych samolotów, można 
po prostu seszltfować na kawałku papie¬ 
ru ściernego, choć niejednokrotnie le¬ 
piej Jest je wykonać samodzielnie z 
cieniutkiego poliestyrenu lub blaszki. 
Do pocieniania można również z powo¬ 
dzeniem używać borków dentystycznych 
(kamienie i frezy — różyczki). W po- 
clenionym tworzywie znacznie łatwiej 
wycinać otwory. Po narysowaniu ob¬ 
rysu otworu na modelu wycinamy naj¬ 
pierw otwór mniejszy od potrzebnego. 
W tym celu wiercimy gęsto, jeden przy 
drugim, małe dziurki o średnicy ok. 
0,5 mm w pewnej odległości od obry¬ 
su (ryz. Za), a odstępy między nimi 
przecinamy skalpelem (rys. 2b). W przy¬ 
padku większych otworów możemy po¬ 
służyć się piłką włosową. 

Drugim etapem jest powiększenie ot¬ 
woru do właściwych rozmiarów i wy¬ 
równanie krawędzi. Nadmiar plastyku 
wewnątrz otworu ścinamy ostrożnie 
skalpelem o wąskim ostrzu! (do linii 
kropkowanej na rysunku tb 1 Ic) 1 pll- 
nlklem-iglaklem. Krawędzie można do¬ 
datkowo pociągnąć zeszllfowując Je 
skośnie od wewnątrz (rys, 2d). Pokrywę 
otworu wykonujemy rzecz jasna, samo¬ 
dzielnie. Kiedy jednak pokrywa ma 
złożony, trudny do odtworzenia kształt 
możemy odlać fragment modelu w 
gipsie, zrobić kopyto l wytłoczyć po¬ 
krywę, bądź też, w przypadku tań¬ 
szych zestawów, zużyć dwa modele: z 
Jednego pozyskać pokrywę, z drugiego 
resztę. Poliestyrenu pozostałego po po¬ 
cienianiu i wycinaniu, nie wyrzucamy, 
lecz rozpuszczamy w którymś z wy¬ 
mienionych wcześniej rozpuszczalników 
lub płynnym kleju z zestawów wy¬ 
twórni „Plastyk”, mieszamy z talkiem 
l otrzymujemy szpachlówkę nadającą się 
do drobnych napraw powierzchni mode¬ 
lu. Jej zaletą jest to, że ma podobne 
właściwości plastyczne, co pollestyren. 
w związku z czym łatwo wykonać w 
nlef nacięcia (linie podziału blach). 

PRZEMYSŁAW KAJETAN 
MUSIALKOWSKI 
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SZKOLNY MODEL 
SZYBOWCA SK-55 
„SENIOR” 



Na każdych zawodach, w których startuje młodzież w kla¬ 
sie F1A1/2 obserwuje się bardzo dużo nieudarrych lotów l wie¬ 
le doszczętnie rozbitych modeli. Trzeba sobie Jasno powie¬ 
dzieć, że w dużej mierze wina za taki stan rzeczy leży po 
stronie instruktorów, spośród których bardzo wielu nie po¬ 
trafi poprawnie oblatywać nawet popularnej ..Jaskółki", me 
mówiąc Jut o bardziej złożonych modelach. Dlatego też od 
bieżącego roku począwszy, w ramach Ogólnopolskich Zawo¬ 
dów Modeli Małych Form organizowanych w Gliwicach (pu¬ 
char MDK. puchar Społem PSS) dozgrywany będzie również 
konkurs modeli klasy F1A1/2 dla instruktorów. 

Nic bowiem nie podnosi tak kwalifikacji szkoleniowych, jak 
budowa 1 starty w tej klasie modeli, którą potem uprawiają 
wychowankowie. Do takiego w każdym razie wniosku doszli 
działacze sportu modelarskiego w Gliwicach i trochę poważ¬ 
nie. a trochę dla zabawy postanowili rozgrywać konkurencję 
F1A1/2 dla Instruktorów. Pierwszy z takich konkursów został 
Jul przeprowadzony w ramach wiosennych zawodów o pu¬ 
char MDK. Udało się go wygrać autorowi tego artykułu t to 
z maksymalnym wynikiem 120 + 120 4- 120 — 360 s. 

Zwycięski model SK-W „Senior'*, którego plan przedstawia¬ 
my wyposażony został w bardzo prosty, ale skuteczny w dzia¬ 
łaniu. hak dynamiczny. Hak ten składa się z kilku odpowied¬ 
nio wygiętych kawałków stalowego drutu 0 «* 0,1 mm, sprę¬ 
żyny blokującej i dwu prowadnic wyciętych z blachy mosięż¬ 
nej + 0,4 mm. Z drutu stalowego sporządzony Jest zaczep ha¬ 
ka, sprężyna blokująca 1 uchwyt wraz z dwoma drutami 
współpracującymi z prowadnicami. Sprężynę blokującą nale¬ 
ży tak dobrać, aby siła przy której następuje odblokowanie 
wynosiła około 22N. Hak przyjmuje w locie tylko dwa poło¬ 
żenia: przednie i tylne. Położenie przednie ma miejsce pod¬ 
czas lotu wznoszącego na haku 1 po odblokowaniu, a przed 
wyczep leniem modelu. Położenie tylne — w locie swobodnym 
I w czasie krążenia na haku. 

W trakcie dynamicznego startu nie następuje zwiększenie 
•wychylenia steru kierunku, tak Jak ma to miejsce w innych 
typach haków. Odpowiednią trajektorię lotu uzyskuje się 
dzięki temu, że model podczas lotu wznoszącego na haku nie¬ 
co holendruje. Przy odrobinie wprawy można taki fakt wy¬ 
korzystać w celu właściwego „wystrzelenia modelu". Oczy¬ 
wiście, trudno w tym przypadku uzyskać duża wysokość po 
„strzale". Ważne Jest Jednak, że można model wy czepić w 
obszarze noszenia, co przeważnie wystarcza do uzyskania 
maksymalnego czasu lotu. Dlatego też tego typu hak może 
być z powodzeniem wykorzystywany w szkolnych modelach 
klasy FlH l nA.: 

Szybowiec SK-M posiada klasyczną konstrukcję zestawioną 
z trw. materiałów krajowych, to znaczy nie zawierającą bal¬ 
sy, ani papieru Japońskiego. Skrzydła oklejone są papierem, 
statecznik powleczony foką. Zarówno skrzydło, jak i sta¬ 
tecznik poziomy posiadają nośne profile, skrzydło wyposażo¬ 
ne Jest w turbulator Model Jest bardzo stateczny w każdej 
fazie lotu i wydaje się. że Jak na model szkolny posiada bar¬ 
dzo dobre własności lotne. 

S. KUB1T 


AKTUALNOŚCI 
MODELARSTWA 
LOTNICZEGO 
I KOSMICZNEGO 



• Nowy, fantastyczny rekord świat* długotrwałości lotu 
22h 19 min 1 31 sek. modelem zdalnie sterowanym klasy F3A 
ustanowił G. Ag hem. z Włoch. Poprzedni rekord, wynoszący 
20 h II sek. należał <to Amerykanina M. HUla. Rekord Polski 
w tej klasie wynoszący zaledwie 4 h 29 min 42 sek. należy od 
1991 roku do J. Kosińskiego z Warszawy. 

• Holender A. Thedo 7 czerwca ustanowił rekord świata 
długotrwałości lotu 2t min 34 sek. modelem halowym klasy 
riD dla ha U o wysokości do • m. Poprzedni rekord wynosił 
27 min. 94 sek. Rekord Polski należący do 8. Kujawy wynosi 
2S min. 29 sek. 

• M. Pruss X ZSRR ustanowił nowy rekord świata długo¬ 
trwałości lotu 4 h 34 min. 13 aek. modelem śmigłowca zdalnie 
sterowanego klasy F3C. Poprzedni rekord 3 h 35 min. 6 sek. 
należał do W Andenscha z RFN. Rekord Polski należący do 
R. Huiiki z Aeroklubu Bielsko-Bialskiego wynosi tylko 17 min. 

&1 sek. 

• Znany zawodnik radziecki Borys Krasnorutski ustanowił 
dwa nowe rekordy świata w klasie modeli wodnosamolotów 
z napędem gumowym F1B. Są to rekordy: długotrwałości lotu 
49 min. 45 sek. oraz wysokości 1143 m. Rekord Polski długo¬ 
trwałości lotu 10 min. 6 sek. należy do byłego rekordzisty świa¬ 
ta Bronisława Malczyka z Aeroklubu Krakowskiego. Brakuje 
natomiast rekordu Polski wysokości lotu w tej klasie modeli * 

• Zawodnik chiński Tan Bing ustanowił nowy rekord długo¬ 
trwałości lotu 5 h 51 min. 8 sek. modelem z napędem elektrycz¬ 
nym kl. F3F.-S ze źródłem zasilania do wielokrotnego stosowa¬ 
nia. Tym samym stracił rekord świata 4 h I min. 43 sek. nasz 
modelarz Grzegorz Peszke z Aeroklubu Podkarpackiego. 


+ Nowy rekord świata odległości lotu 60,1 km modelem z na¬ 
pędem elektrycznym klasy F3&-S ustanowiła Tamara Wojtenko 
z ZSRR. Poprzedni rekord 39,5 km należał również do zawod¬ 
nika radzieckiego. Rekord Polski wynoszący tylko 6,93 km na¬ 
leży do G. Pesake. ^ . 

+ Włoch O. Aghem ustanowił nowy rekord świata odległości 
lotu 60,4 km w klasie modeli z napędem elektrycznym F3E-D 
ze źródłem zasilania do Jednokrotnego użytku. Poprzedni re¬ 
kord wynosił tylko 3.33 km. W tej klasie modeli nie ma usta¬ 
nowionych rekordów Polski. _ 

# W klasie modeli z napędem elektrycznym F3E-BOL ze sło¬ 
necznym źródłem zasilania nowy rekord świata prędkości 
63,13 km/h ustanowił F. Weiwgerber z RFN. 

# Szereg nowych rekordów świata ustanowionych zostało w 
klasie modeli z napędem elektrycznym F3E-COMB z dowol¬ 
nym źródłem zasilania. Są to rekordy: długotrwałości lotu 
6 h 13 min. 32 sek. ustanowiony przez Chińczyka Ha Cheng 
Feng: odległości 14.8 km i wysokości 513 m, ustanowione przez 
Tamarę Wojtenko z ZSRR oraz rekord odległości w obwodzie 
zamkniętym 43,5 km ustanowiony przez P. Hartwiga z RFN. 

# Nowy rekord świata wysokości lotu 974 m modelem rakiety 
klasy SI A ustanowił A. Mltlurew z ZSRR. Rekord Polski 
774,17 m należy do Waldemara Maciolka z Areoklubu Gdańskie¬ 


go. 

0 Władimir Mlnakow z ZSRR ustanowił rekord świata wy¬ 
sokości lotu 1398 m modelem rakiety klasy S1D (silnik od 40 
do 60 Ns). W tej klasie modeli nie ma ustanowionego rekordu 
Polski. 


+ W klasie modeli rakiet wysokościowych z obciążeniem S3B 
silnik od 10 do 40 Ns) Wiktor Kowalew z ZSRR ustanowił no- 
vy rekord świata wynoszący 1357 m. Niestety żaden z polskich 
nodelarzy nie pokusił się na ustanowienie rekordu Polski w 
ej klasie. 

0 Dwa nowe rekordy świata wysokości lotów zostały usta no- 
vioue w klasie makiet S5. Są to: rekord 772 m wysokości uzy- 
kany modelem kl. S5B przez A. Mltiurewa z ZSRR oraz 1572 m 
yysokości uzyskany modelem kl. S5D przez S. JLLlna również 
l ZSRR 

0 Ustanowione zostały dwa rekordy świata długotrwałości 
otu modeli szybowców z napędem rakietowym. W klasie S8A 
ekord 12 min. 20 sek. ustanowił S. DadowoJ z ZSRR, a w kla- 
iie S8D 9 min. 50 sek. A. Angelow z Bułgarii. 


MODELARZ 7 
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MIĘDZYNARODOWE ZAWODY FAI 
„NOGRAD KUPA F2B 1987” 



sezonów. Janusz 1 Sylwester mie¬ 
li właśnie kłopoty z regulacja 
nowych silników ł obaj nie wy¬ 
konali pełnego programu akroba¬ 
cji. Na zawodach tej rangi powo¬ 
duje to znaczny spadek w dół 
tabeli. Za rok powinno być le¬ 
piej. 

Naleśy tu pochwalić Zarząd 
Główny Aeroklubu PRL za de¬ 
cyzją Wysłania na te zawody 
tzw. kadry B (szkoda, Ze nie u- 
czestniczyi w nich Krzysztof Ko¬ 
walczyk, który nie stawił się na 
zgrupowanie kadry w maju). Mo¬ 
delarze. którzy często byli w czo¬ 
łówce lecz nie zajmowali me¬ 
dalowych miejsc nie mieli motil- 
wośei oficjalnych startów w za¬ 
wodach międzynarodowych. Dzię¬ 
ki powyższej decyzji teraz Ją 
otrzymali. Mani nadzieję. Ze sta¬ 
nie się to regułą i modelarze 
bezpośredniego zaplecza kadry 
będą mieli częściej okazję aprawr 
dzić się na poważniejszych za r 
wodach. 

P. ZAWADA 



Ekipa Aeroklubu PRL (od 
lewej): Piotr Zawada, Syl¬ 
wester Kubik ł Janusz Wą- 
cławiak. 


Corocznie pod koniec września 
w Salgotarjan (Węgry) rozgrywa¬ 
ne są otwarte międzynarodowe 
zawody modeli akrobacyjnych na 
uwięzi, są to jedyne w Euro¬ 
pie Wschodniej zawody FAI dla 
tej klasy modeli; dlatego uczest¬ 
niczy w nich z reguły spora licz¬ 
ba modelarzy z sąsiednich kra¬ 
jów. W tym roku 25—27 września 
startowało w Salgotarjan 28 za¬ 
wodników z Węgier, Czechosłowa¬ 
cji. RFN, Austrii oraz oficalna e- 
kipa Aeroklubu PRL w składzie: 
Piotr Zawada, Janusz Węcjawiak 
i Sylwester Kubik. 

Dwaj ostatni pierwszy raz wy¬ 
stąpili w reprezentacyjnych dre¬ 
sach na arenie międzynarodowej. 
Nie był to zbyt udany występ, 
lecz jak Jut wspomniałem w Jed¬ 
nym z poprzednich artykułów na¬ 
uka obsługi i latania na nowych 
silnikach ST 50 wymaga dwóch 




Wyniki: 

1. Attila Morotz 

3033 

2995 

3045 

6078 

2. 

Piotr Zawada 

3061 

2990 

2999 

6060 

3. 

Geza Egervary 

2927 

2893 

2875 

5820 

4. 

Zoltan Wadovich 

2964 

2824 

2819 

5788 

5. 

Jan Skrabalek 

2871 

2786 

2878 

5749 

6. 

Tokaji Tamas 

2846 

2765 

2860 

5706 

19. 

Janusz Węcławiak 

2071 

2268 

2258 

4526 

25. 

Sylwester Kubik 

2461 

1047 

953 

3508 


Rodzina Wenczel z Austrii 
(od lewej): Franz Wenczel 
(i mi Jego tona 1 syn Walter 
(IX m). 


◄ 


Sympatyczny Oldrirh Krasu — 
ukończył zawody na 11 miej¬ 
scu. 


Juchasz Andras z Węgier był 
bardzo niezadowolony ze swo¬ 
jego wyniku (8 mi. 
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III WARSZAWSKIE 
ZAWODY 

MAKIET LATAJĄCYCH 
NA UWIĘZI 
O MEMORIAŁ 
INŻ. ZYGMUNTA 
PUŁAWSKIEGO 


Toman Turowski (modelarnia H8M 
„Bródno” — Os. Toruńska * mode¬ 
lem Jaka-I2A w skali 1 : 10. 


Głównym organizatorem Warszawskich 
Zawodów Makiet Latających na Uwięzi, 
Spółdzielczości Mieszkaniowej, o Me¬ 
moriał in*4 Zygmunta Puławskiego — 
Jest Warszawska Spółdzielnia Budowla- 
no-Mleszkaniowa „Politechnika” i Ae¬ 
roklub Warszawski, do których dołą¬ 
czyły zakłady WSK PZL Warszawa-Okę¬ 
cie. Tradycyjnie rozgrywane są na tere¬ 
nie gościnnego Zespołu Szkół Ogrodni¬ 
czych 'przy ul. Bełskiej w Warszawie. 
Są to zawody makiet latających (F4B) 
dopuszcza się Jednak udział modeli syl¬ 
wetkowych (F4B/S). Ocena wykonania 
modeli oraz konkurs w locie sa zgodne 
z przepisami Kodeksu Sportowego FAl. 

Ponieważ głównym celem tych zawo¬ 
dów Jest popularyzacja polskiej techniki 
lotniczej, zwłaszcza samolotów konstru¬ 
owanych w warszawskich zakładach PZL 
na Okęciu — program sportowy przewi¬ 
duje trzy dodatkowe nagrody specjal¬ 
ne, przyznawane na podstawie oceny 
technicznej: . ... 

— nagrodę za model samolotu polskiej 
konstrukcji, który uzydka najwyższą no¬ 
tę spośród modeli samolotów polskiej 
konstrukcji; 

nagrodę za model najstarszego sa¬ 
molotu polskiej konstrukcji; 

— * nagrodę za model samolotu skon¬ 
struowanego w zakładach PZL na O- 
kęclu, który uzyska najwyższą notę 
wśród modeli samolotów PZL. 

W poprzednich zawodach niewiele by¬ 
ło modeli samolotów polskich oraz mo¬ 
deli pełnomakletowych (F4B) — znaczną 
przewagę liczebną miały sylwetkowe 
(F4B/S). Nic była też imponująca licz¬ 
ba zawodników <#>. Ostatnie zawody, 
rozegrane 11 października br. były pod 
tym względem znacznie bogatsze. Przy¬ 
było na nie ID zawodników (w tym 4 
seniorów) z • modelarni należących nie 
tylko do warszawskich spółdzielni miesz¬ 
kaniowych. ale także z Piły 1 Wrześni. 
Wśród takiej samej liczby modeli było 
G makiet (m.in. wszystkie modele pre¬ 
zentowane przez seniorów). 

Wśród Juniorów na uwagę zasługiwał 
Tomasz Turowski z pełnomakletowym 
modelem Jaka-12A (przed rokiem star¬ 
tował z sylwetkowym modelem PZL-104 
Wilgi 35A). Co się tyczy seniorów, to 
podobnie lak przed rokiem bezkonku¬ 
rencyjny był reprezentant gospodarzy 
Krzysztof Herman, z pełnomakletowym 
modelem RWD-4 (1 : 6). 

Modelem budzącym bodaj największe 
za interesowanie była makieta samolotu 
Pltts Speclal (1 : D) prezentowana przez 
seniora Instr. Leonarda Kierpala * mo¬ 
delarni Wrześniewskiej Spółdzielni Miesz¬ 
kaniowej. Módel pięknego. samolotu 
Imponował niezwykle dokładnym wy¬ 
konaniem. 

Wzrok koneserów przyciągał nie¬ 
zwykle rzadki okaz — model szwedz¬ 
kiego dwupłatowca BA-4B O : 7), pre- 
rentowony przez Dariusza Dembińskiego 
z Wrześni. ^ , 

Makietowe modele pokazane zostały 
Jeszcze przez pozostałych reprezentantów 
gospodarzy: Juniora Krzysztofa Mular¬ 
czyka (KWD-10 w skali 1 : 8; ten sam. 
z którym startowa! przed rokiem) 1 se¬ 
niora Jarbsława Kowalskiego (drugi 
RWD-4, w skali 1 : 10). 


Na płycie zaostrzył sportową walkę... 
porywisty wiatr. 

Instr. Leonard Kierpal podłamał swe¬ 
go imponującego Plttsa w pierwszym 
locie, tuż po starcie. Wydawało się. że 
usterki są nie do usunięcia doraźnie. 
Jednak publiczność oklaskami powitała 
zawodnika startującego ponownie, w 
drugiej kolejce. 

Trzy razy próbował szczęścia najmłod¬ 
szy uczestnik tegorocznych zawodów, 
Marcin Niedzielski z Aeromodelklubu 
Śródmiejskiej Spółdzielni Mieszkaniowej, 
startujący z sylwetkowym modelem 
Su-26M (1 : 8,6). Bez powodzenia wpraw¬ 
dzie, ale sportowa postawa była godna 
uznania. 

Przyczyoą wielu nieudanych lotów 
(zwłaszcza w pierwszej kolejce) była 
chyba nieprawidłowa regulacja silni¬ 
ków. Zbyt niskie Ich obroty powodowa¬ 
ły częstokroć utrzymywanie modelu nie¬ 
mal na granicy stateczności. Wtedy po¬ 
rywy wiatru stawiały luź tylko przy¬ 
słowiową kropkę nad 1. 

Kunszt pilotażowy pokazało przede 
wszystkim dwóch modelarzy: wymienio¬ 
ny Już senior Krzysztof Herman * SBM 
„Politechnika” (RWD-4 1:6) l junior 
Adam Dębowski z modelarni SM 
Bródno — O*. Kondratowicza. Jego syl¬ 
wetkowy model M-lt Dromadera (1 : 12) 
nie należał może do najciekawszych, ale 
umiejętny pilotaż i dobre przygotowa¬ 
nie modelu do lotu zapewniły mode¬ 
larzowi pierwsze miejsce wśród Junio¬ 
rów. Gwoli ścisłości — zwycięzcy w 


obydwu kategoriach utrzymali swe po¬ 
zycje sprzed roku. 

Co się tyczy nagród specjalnych, to 
dwie podzielili miedzy siebie gospoda¬ 
rze. Modelem samolotu polskiego, który 
uzyskał najwyższą ocenę techniczną był 
oczywiście RWD-4 Krzysztofa Hermana, 
a modelem samolotu najstarszego — 
RWD-4 Jarosława Kowalskiego (z wcześ¬ 
niejszą literą w symbolu rejestracyj¬ 
nym). Ponieważ w zawodach nie star¬ 
tował żaden model samolotu z PZL O- 
kęcie, po raz drugi odebrał nagrodę 
zwycięzca zawodów w kategorii Juhio- 
rów, Adam Dębowski — za swego M-18 
Dromadera (bo choć samolot nie z 
Okęcia, to... ze śmigłem z tego zakła¬ 
du; czy w tej sytuacji nagrody nie na¬ 
leżało raczej przechować do następńych 
zawodów?!). 

Co się tyczy strony organizacyjnej, to 
należy pogratulować SBM „Politechni¬ 
ka”, li ponownie stanęła na wysokości 


zadania.. 

Warszawskie zawody o Memoriał inż. 
Zygmunta Puławskiego, mają być włączo¬ 
ne do kalendarza imprez Aeroklubu War¬ 
szawskiego. Następne zostaną rozegrane 
9 października IMS r. Nie wyklucza się. 
że będą to Już zawody dwudniowe. Or¬ 
ganizatorzy zapraszają na nie serdecz¬ 
nie wszystkim modelarzy. Zainteresowani 
proszeni M) o kontskt r Dilslęm Spoleez- 
no-Wychowawczym SBM „Politechnika , 
02-643 Warszawa, ul. Etiudy Rewolucyj¬ 
nej 48. tel. 48-D4-1I wew.61. 


Klasyfikacja Indywidualna 
Juniorzy: 


1. Adam Dębowski, mod. SM „Bródno” — Oa Kondratowicza: M-18 Dro¬ 
mader 1 : 12 (sylwetkowy) — 228 pkt. 

2. Tomasz Turowski, mod. RSM „Bródno” — Os. Toruńska: Jak-12A 1 : łt 
(makietowy) — 226 pkt. 

3. Krzysztof Mularczyk, mod. SBM „Politechnika”: RWD-10 1 : 10 (ma¬ 
kietowy) — 160 pkt. 

4. Jacek Jóiwlak, mod. SBM „Ursynów” — Os. Jary: Spinka Acromaster 
1 : 9 (sylwetkowy) — 102 pkt. 

5. Madej Samelak. mod. W SM z Wrześni: Meta-Sokol 1 : 0,5 (sylwetkowy) — 
04 pkt. 

6. Zbigniew Dołowy, mod. SM „Gocław—Lotnisko”: Laser 200 1 : 9 (syl¬ 
wetkowy) — 73 pkt. 

7. Jarosław Mroczek, mod. SBM „Ursynów” — Os. Jary: P-D1D Mustang 
1 : 12 (sylwetkowy) — 67 pkt. 

8. Krzysztof Kwiecień, mod. PSM * Piły: Il-2m3 1 : 15 (sylwetkowy) — 

56 ». Pk Marcin Niedzielski, mod. „Aeromodelklub” Śródmiejskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej: SU-26M 1 : 8.6 (sylwetkowy) — 56 pkt. 

10. Adam Biernacki, mod. SM „Bródno” — Os. Kondratowicza: P-51D 
Mustang 1 : 10 (sylwetkowy) — 52 pkt. 

11. Radosław Sznajder, mod. WSM z Wrześni: Jak-18 1:10 (sylwetkowy) — 
48 pkt. 

Seniorzy: 

1. Krzysztof Herman, mod. SBM „Politechnika**: RWD-4 1 : 6 (makietowy) — 

l9 2. P Leonard Kierpal, mod. WSM z Wrześni: Pltts Speclal 1:5 (makieto¬ 
wy) — 183 pkt. 

3. Dariusz Dębicki, mod. WSM z Wrześni: BA-4B 1 :7 (makietowy) — 
106 pkt. 

4. Jarosław Kowalski, mod. SBM „Politechnika”: RWD-4 1 :10 (makie¬ 
towy) — 79 pkt. 

Klasyfikacja zespołowa: 

1. SBM „Politechnika” — 351 pkt. 

2. Wrzetpleńska SM z Wrześni — 269 pkt. 

3. SM „Bródno” — Os. Kondratowicza — 228 pkt. 

4. RSM „Bródno” — Os. Toruńska — 226 pkt. 

5. SBM „Ursynów” — Os. Jary — 169 pkt. 

6. SM „Gocław—Lotnisko” — 73 pkt. 

7. Pilska SM z Piły — 68 pkt. 

8. „Aeromodelklub” SSM — 0 pkt. 












X JUBILEUSZOWA GIEŁDA MODELARSTWA GSH 


Puchar otrzymuje Jan Bury najdłużej 
wytwarzający zestawy modeli latających 
dla najmłodszych. 


W Pałacu Kultury i Nauki w Warsza¬ 
wie w salach im Marii Curie-Skłodow- 
skiej i Leona Kruczkowskiego 22—23 paź¬ 
dziernika br. odbyła się X jubileuszowa 
giełda CSH. Okoliczność tę zaakcentowa¬ 
no podczas otwarcia giełdy wręczając 
producentom akcesoriów' modelarskich, 
którzy eksponują swoje wyroby od 
pierwszej giełdy oraz wyróżniających się 
dobrymi efektami w produkcji, puchary 
ufundowane przez CSH. Wśród wyróż¬ 
nionych znaleźli się: Maria Urbaniak 
i Jan Bury z Poznania. Zdzisław Król z 
Lodzi. Wiesław Dzik z Warszawy. Zbig¬ 
niew Matlak z Libiąża. Andrzej Goław- 
ski z Lukowa. Jerzy Stański z Warszawy, 
Bogdan Ludkowski z Lodzi, Włodzimierz 
Foltyński z Pabianic, Andrzej Michalski 
z Konstancina-Jeziorny. 

Ekspozycja była piękna. Pokazano na 
niej możliwości rzemieślniczej produkcji. 
Wiele artykułów omawialiśmy w po¬ 
przednich notatkach. Nastąpiła prawidło¬ 
wość w zrozumieniu istoty giełdy. Dzięki 
pomocy fachowców z APRL i LOK wy¬ 
eliminowani zostali wystawcy — produ¬ 
cenci oferujący towar mało wartościowy 
1 mało przydatny modelarzom. Na gief- 


Oferowane zestawy modeli latających 
z powodzeniem mogą konkurować z ze¬ 
stawami produkowanymi na Zachodzie. 


Emalia — „Modelak” — to produkt po¬ 
trzebny dla tysięcy modelarzy. 


W ostatniej giełdzie uczestniczyło 118 
producentów, z którymi CSH zawarła 
umowy na kwotę 350 milionów zł. na 
pierwsze półrocze 1988 roku. Kwota duża, 
a Jeśli towar zostanie właściwie rozpro¬ 
wadzony w kraju modelarze na pewno 
będą z ostatniej giełdy zadoWoleni. 

Naszym zdaniem oraz wielu rozmów¬ 
ców Centralna Składnica Harcerska w 
porozumieniu z LOK i APRL powinna 
opracować wykaz artykułów będących w 
ciągłej sprzedaży detalicznej przynaj¬ 
mniej w wytypowanych sklepach. Przy 
czym należałoby również dbać o pełniej¬ 
szy asortyment najbardziej poszukiwa¬ 
nych artykułów, jak na przykład świece 
żarowe, śruby do napędu modeli pływa¬ 
jących, śmigła, emalie itp. Na pewno 
zwiększyłoby to obfoty artykułami mo¬ 
delarskimi w placówkach CSH. 

S. SMOL1S 


dzie zaczynają pojawiać ^ię artykuły 
dobre "i potrzebne modelarzom, chociażby 
emalia w kilkunastu kolorach o nazwie 
..Modelak” produkcji Spółdzielni Rze¬ 
mieślniczej w Kielcach. Opakowanae na 
wzór lakierów ..Humbrol”. cena dostęp¬ 
na — 85 zł. za puszkę W przyszłości wy¬ 
twórca zapowiada oferowanie większej 
gamy kolorów i różne wartości emalii 
(błyszcząca, matowa, półmatowa Ud.). 
Jest to produkcja antyimportowa — god¬ 
na uwagi. Oferowane były też świece ża¬ 
rowe do modelarskich silników spalino¬ 
wych Andrzeja Michalskiego, pięciofunjc- 
cyjne wyłączniki do modeli klasy FIC 
produkowane przez Spółdzielnię Rze¬ 
mieślniczą w Oławie. Zakład produkcji 
modelarskiej Adama Milczarka z Kato¬ 
wic zademonstrował zwiedzającym wolno¬ 
obrotowy silnik parowy do napędu re¬ 
dukcyjnych modeli pływających. Jak 
przekonali się zwiedzający, silnik dobrze 
pracuje i może być nowością przy napę¬ 
dzie modeli pływających. Na pewno dob¬ 
ry towar to śmigła do modeli latających 
Zbigniewa Matlaka z Libiąża lub śruby 
do modeli pływających Bogdana Ludkow- 
skiego z Lodzi Listę dobrych towarow 
można w dalszym ciągu wydłużać Lecz 
nie o to chodzi. 


amolot szkolno-trenLpgowy Junak- 
-3. to ewolucyjna ^rsja Junaka-2 
(patrz ..Modelarz” nr 7/86). Junak-3, 
różnił się od swego poprzednika 
głównie trójkołowym podwoziem 1 bo¬ 
gatszym wyposażeniem kabin. 

W 1952 roku w zespole konstrukcyjnym 
kierowanym przez mgr. inż. Tadeusza 
Sołtyka rozpoczęto prace nad nowym 
samolotem. Miał to być dolnopłat z 
chowanym trójkołowym podwoziem, w 
którym zamierzano wykorzystać do¬ 
świadczenia i zespoły Junaka-2. Nowy 
samolot miał nosić nazwę ..Chwat”. Jed¬ 
nak z powodu braku silnika o odpo¬ 
wiedniej mocy, koniecznej ze względu 
na cięższe choware podwozie 1 bogatsze 
wyposażenie, projektu tego nie zreali¬ 
zowano. 

Przyjęcie na wyposażenie wojsk lot¬ 
niczych nowoczesnych samolotów bojo¬ 
wych z podwoziem trójkołowym, celo¬ 
wym było również wprowadzenie do 
szkolenia podstawowego samolotu o po¬ 
dobnym układzie. Pozwalało to na 
zmniejszenie progu Jaki wynikał z róż¬ 
nicy między samolotem szkolnym o pod¬ 
woziu tradycyjnym (2 kołowym) a sa¬ 
molotem z kołem przednim. Zmniejsza¬ 
ło koszty szkolenia, czas i wysiłek kad¬ 
ry instruktorskiej. Takim optymalnym 
rozwiązaniem było wprowadzenie do 
szkolenia podstawowego samolotu TS-8 
,,Bies” o zbliżonych właściwościach pilo¬ 
tażowych i podobnym układzie podwo¬ 
zia do nowoczesnych samolotów bojo¬ 




wych. Ale to nastąpiło dopiero kilka 
lat później. 


Doraźnie rozwiązano to zagadnienie 
wprowadzając niewielkie zmiany w Ju- 
naku-2, dostosowując go do nowych po¬ 
trzeb. 7 sierpnia 1953 r. wykonał pierw¬ 
szy lot Junak-3. Oblotu pokonał Jnż. An¬ 
drzej Abłamowicz na lotnisku Okęcie. 

Junak-3 miał trójkołowe podwozie. Ko¬ 
ła główne przesunięto do tyłu. a z przo¬ 
du zastosowano kółko obrotowe, osadzo¬ 
ne w widełkach amortyzowanel goleni 
i wsparte zastrzałem. Samolot byl wy¬ 
posażony w radiostację, radiopółkompas 
oraz telefon pokładowy. Wprowadzone 
zmiany spowodowały Jednak wzrost ma¬ 
sy własnej w porównaniu z Junaklem-2, 
co odbiło się na osiągach samolotu, 
głównie na zmniejszeniu prędkości wzno¬ 
szenia oraz na znacznym skróceniu za¬ 
sięgu. 

Po pomyślnie przeprowadzonych lotach 
próbnych, Junaka-3 zaczęto wytwarzać 
seryjnie. Do 1956 r. to Jest do zakoóęze- 
nia produkcji wykonano 146 samolotów. 
Produkowany byl w dwu wersjach: Ju- 
nak-3A i Junak-3B, różniących się mię¬ 
dzy sobą inną instalacją paliwową. 

Od 1954 r. w wojskowych szkołach 
lotniczych używane były do szkolenia 
podstawowego, a nawet do treningu w 
lotach bez widoczności ziemi w jed¬ 
nostkach szkolno-bojowych, 1 Jako dys¬ 
pozycyjne. Od 1956 r. zaczęto przekazy¬ 
wać Je aeroklubom. Ogółem aerokluby 
otrzymały 93 samoloty Junak-3 przeka¬ 
zane w latach 1956—1961. Używano je do 
szkolenia i treningu. Startowały w wie¬ 
lu zawodach i imprezach do roku 1972. 

Opis konstrukcji — szkolno-treningowy, 
dwumlejscowy, jednosilnikowy, wolno- 
nośny dolnopłat. konstrukcji mieszanej 
ze stałym trójkołowym podwoziem i za¬ 
krytymi kabinami. 

Kadłub — wykonany jako kratownica 
spawana z rur chromomolibdenowych, 
usztywniony cięgnami. Na ramie 1 umo- 
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cowano przegrodę ogniowy, a na niej 
zbiornik oleju. Za przegroda ogniowa 
zbiornik rozchodowy paliwa (opadowy). 
Do ramy 1 kadłuba przymocowane było 
łoże silnika. Na ramę kadłuba nałożono 
częściowe wręgi drewniane wraz z lis¬ 
twami podłużnymi nadające mu owalny 
kształt. W części przedniej silnik i część 
kadłuba, pokryta odejmowanymi osło¬ 
nami z blachy duralowej. Pozostała część 
kadłuba pokryta płótnem. 

Kabiny usytuowane Jedna za drugą. 
Pierwsza dla instruktora, druga dla ucz¬ 
nia. Osłona kabin trzyczęściowa. Przed¬ 
nia stała tworzącą wiatrochron wyko¬ 
nana była z rur, spełniała rolę kozła 
przeciwkapotażowego. Osłona przedniej 
kabiny otwierana była na prawa stronę, 
a tylnej kabiny odsuwana do tylu. Ru¬ 
chome osłony kabiny mogły być zrzu¬ 
cane awaryjnie. Obie kabiny wyposażone 
w komplet przyrządów p;lotażowo-nawi- 
gacyjnych i kontroli pracy silnika oraz 
sterownice. Fotele spawane z rurek sta¬ 
lowych z regulacją położenia wysokości. 
Dźwignia napędu klap tylko w tylnej 
kabinie. 

Płat — trójdzielny, dwudżwigarowy 
konstrukcji mieszanej. Część centralna 
skrzydła integralna z kadłubem wykona¬ 
na z rur stalowych łącznie z żeberkami 
tworzyła t/w. centropjat. Pokrycie cen- 
tropłatu: sklejka i częściowo blacha dur- 
alowu, przytwierdzona do konstrukcji za 
pomocą zamków. Umożliwiało to dostęp 
do wyposażenia płatowca. W prawej 
części centropłata znajdowało się wy¬ 
posażenie radiowe, w lewej dwa zbior¬ 
niki paliwa — główny i noskowy. Do 
centropłata za pomocą czterech sworzni, 
z każdej strony przymocowane były częś¬ 
ci zewnętrzne skrzydeł. Miejsce łączenia 
przykryte było taśmą duralową. Części 
zewnętrzne wykonane z drewna, dwu- 
dżwigarowe pokryte sklejką w części 


przedniej, centralnej oraz płótnem w 
partii tylnej. Na lewym skrzydle zamo¬ 
cowano reflektor do lądowania w nocy, 
na prawym rurka Pitota. We wnętrzu 
prawej części centropłata zabudowane 
były dysze Venturlego w odpowiednich 
tunelach. Wloty powietrza umieszczone 
były na krawędzi natarcia a wyloty na 
górnej powierzchni. Na końcach zew¬ 
nętrznych części, światła pozycyjne. W 
części centralnej zastosowano profil 
NACA 23012 przechodzący w NACA 23009 
na końcu części doczepnej. 

Lotki drewniane, szczelinowe, wychy¬ 
lane różnicowo wyważone masowo i od¬ 
ciążone aerodynamicznie, kryte płótnem. 
Między lotkami, również pod kadłubem 
zamocowane były metalowe klapy typu 
krokodyl napędzane mechanicznie z dru¬ 
giej kabiny. 

Uste rżenie — o obrysie trapezowym, 
wolnonośne konstrukcji drewnianej po¬ 
kryte sklejką i płótnem. Stateczniki 
dwudżwigarowe. pokryte sklejką i w 
niewielkiej części poziomego, płótnem. 
Stery pokryte sklejką 1 płótnem. Ster 
kierunku wyważony masowo z rogowym 
obciążeniem aerodynamicznym. Dźwigar 
steru poziomego w postaci stalowej ru¬ 
ry spełniał rolę wyważenia masowego. 
Na lewej części steru wysokości zamo¬ 
cowana jest klapka wyważająca, regulo¬ 
wana w locie. Po prawej stronie znaj¬ 
duje się klapka wyważająca nastawna 
na ziemi w postaci blaszki aluminiowej. 

Podwozie —- stałe trójkołowe, amorty¬ 
zowane. Podwozie główne Jednogolenio- 
we z amortyzacją olejowo-powietrzną 
umocowane było do tylnego dźwigara 
centropłata. Koła główne, niskociśnienio¬ 
we o wymiarach 500 X 150 mm wyposa¬ 
żone w hamulce. Goleń przednia amor¬ 
tyzowana. wsparta ukośnym zastrzałem. 
Koło o wymiarach 300 X 125 mm zawie¬ 


szone w widelcu wyposażone w tłumik 
drgań typu shimmy. Tłumik znajdował 

się w oprofilowanej owiewce. 

Napęd samolotu — stanowił Dięcioey- ‘ 
lindrowy silnik gwiazdowy M-11FR chło¬ 
dzony powietrzem, napędzał drewniane 
dwułopalowe śmigło J-6 Moc maksymal¬ 
na silnika wynosiła 118 kW (1G0 KM) 
przy 1900 obr. min. Moc nominalna 

103 kW (140 KM) przy J760 obi min. 
i moc przelotowa 77,3 kW (105 KM) przy 
1600 obi . min. N 

Malowanie —- samoloty opuszczające 
wytwórnię malowane były na kolor zic- 
lonooliwkowy z góry i bokow (khaki) 
oraz błękitny od dołu. lakierem błysz¬ 
czącym. Po obu stronach kadłuba i usie- 
rzenia pionowego oraz na dolnych po¬ 

wierzchniach skrzydeł malowane były 
biało-czerwone szachownice. Numery 
,, taktyczne” malowano w Jednostkach 

najczęściej białą farbą na sterze kierun¬ 
ku. Dlatego były one różnej wielkości, 
umieszczone u góry lub u dołu stefn 
kierunku czy też na kadłubie i o róż¬ 
nych wzorach cyfr. Śmigło zielone z żół¬ 
tymi końcówkami. 

Samoloty przyjmowane przez aeroklub, 
w początkowym okresie' użytkowania by¬ 
ły w tym samym malowaniu oliwkowo- 
-zielono-mebieskim Zamiast szachow¬ 
nic, które zamalowywano najczęściej la¬ 
kierem o innym odcieniu (widoczne na 
zdjęciu samolotu SP-ALO) i malowano 
białe znaki rejestracyjne po obu stro¬ 
nach kadłuba 1 na górnej powierzchni 
prawego skrzydła, oraz czarne na dol¬ 
nej powierzchni lewego skrzydła. 

Samoloty opuszczające Lotnicze Zakła¬ 
dy Remontowe malowane były w kilku 
kolorach, przy czym znaki rejestracyjne 
kontrastowały z powierzchnią, na której 
były malowane. Przykład stanowią dwa 
załączone zdjęcia. Na pierwszym z iflch 
pokazano samolot Junak-3 SP-BOR w 
barwach w jakich używany był w lot¬ 
nictwie wojskowym, (nr fabr. 129555) po 
namalowaniu cywilnych znaków rejestra¬ 
cyjnych. Na sterze kierunku biała mysz¬ 
ka Miki w łodzi z napisem Lódż, użyt¬ 
kowany w Aeroklubie Łódzkim. Na zdję¬ 
ciu drugim ten sam samolot po remon¬ 
cie i przemalowaniu. 

Dane techniczne: 

Rozpiętość — 10 ooo ± 30 mm 
Długość — 7750 i 25 mm 
Wysokość — 2500 ±10 min 
Rozp. stal por — 3410 ± 15 mm 

Długość cięciwy skrzydła przy kadłu¬ 
bie — 2335 t 10 mm 

Odległość łopaty śmigła od ziemi nor- 
malna (przy pełnym obciążeniu statycz¬ 
nym) — 300 ± 30 mm 

Minimalna (przy pełnym ugięciu amor¬ 
tyzacji) — 170 ± 10 mm 

Rozstaw kół — 2270 mm. 

Powierzchnia nośna — 17,5 m* 
Powierzchnia lotek — 1,77 m* 
Powierzchnia klap — 2,1 m* 

Powierzchnia ustcrzenia poziomego — 
3,1 m ł 

Powierzchnia usterzenia pionowego — 
1,17 m : 

Masa własna — 818 kg 
Masa użyteczna — 262 kg 
Masa w locie max. — 1080 kg 


Osiągi: 

Prędkość max. w locie poziom, przy zie¬ 
mi 205 km/h 

Prędkość przelotowa 180 km/h 
Prędkość szybowania bez klap 110 km/h 

Prędkość wznoszenia przy ziemi 3 ± 0.15 
m/sek 

Prędkość dopuszczalna w nurkowaniu 
380 km/h 

Pułap praktyczny 4100 ± 200 m 
Długość rozbiegu bez klap 260 ± 15 m 
Długość dobiegu bez klap 220 m 
Zasięg 450 km. 

ZBIGNIEW I.UK ANC 
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RYSUNEK OPRACOWANY NA PODSTAWIE DOKUMENTACJI 
FABRYCZNEJ. PRZEDRUK BEZ ZOODY AUTORA ZASTRZEŻONY. 



NAPISY 1,7,8.-CZARNE, POZOSTAŁE BIAŁE 
WYSOKOŚĆ LITER 20 MM. 

1 TU PODPIERAĆ 

2 ZASIL. POWIETRZEM 

3 TU UNOSIĆ 

4 TU NIE DEPTAĆ 


s tu nie chwytac 

6 TU CHWYTAĆ 

7 SPUST PALIWA 
6 TU KOTWICZYĆ 


»• JUNAK-3 


ŚMIGŁO J-6 
D" 2050 mm 


PODZIAŁKA 1 = 48 
2 


i mm 

;pwfei 




'MmA 











mm 


■ _ 

'is-iji 












































































































































ORP "KRAKOWIAK 




ęfcjg to jyi o t 45 m m 



maszt ctawa fatunkpwg 


ster antena i podstawa 

nodionomierni ko 



kolumno per 














































































































































H-fl —hm 



46 


4 ? 


4 


4i 





umno peryskopu 



Łfiwg 





543210 98765 


OKRĘT PODWODNY TYPU "M" 
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RADZIECKI OKRĘT PODWODHY 
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Doświadczenia bojowe wyniesione 
z pierwszej wojny światowej, roz¬ 
wój techniki morskiej l gospodarki 
ZSRR, miały znaczny wpływ na 
perspektywiczny rozwój okrętów 
podwodnycł). 26 XI 1928 r. Rząd Ra¬ 
dziecki zatwierdził program budo¬ 
wy 12-tu nowych okrętów pod¬ 
wodnych typu Dekabrist. Podczas 
jego realizacji wykorzystano do¬ 
świadczenia z opracowanych projek¬ 
tów w latach poprzednich. Budowa 
nowych okrętów była intensywna. 
W czasie, gdy na wodach Pacyfiku 
pływało 30 okrętów podwodnych ty¬ 
pu M VI, myślano jut o następnej 
serii typu M. Pierwszy projekt no¬ 
wych jednostek przedstawił zespół 
konstruktorów pod kierunkiem A. 
N. Asafowa. Nowością techniczną w 
kadłubach było zaprojektowanie 
dwóch dziobowych wyrzutni tor¬ 
pedowych usytuowanych poniżej 
konstrukcyjnej linii wodnej. 

Pierwsze cztery okręty projektu 
M VI zwodowano 29 VIII 1932 roku. 
Budowano je tak, aby moiha je 
było transportować lądem. W tym 
celu opracowano i zbudowano 18 
specjalnych wagonów kolejowych o 
nośności 180 ton każdy. Dodatko¬ 
wym wyposażeniem wagonów był 



specjalny system przeładunkowy (ze 
specjalnymi platformami), umożli¬ 
wiający wodowanie okrętów z wa¬ 
gonów bez wykorzystania lądowych 
urządzeń przeładunkowych. Trzy z 
pierwszych okrętów projektu M VI 
przekazano do eksploatacji na Da¬ 
leki Wschód l XII 1933. W ciągu na¬ 
stępnego roku ck> służby w tamtym 
rejonie skierowano jeszcze 28 takich 
jednostek. Dwa ostatnie z serii M VI 
pozostały na Morzu Czarnym i prze¬ 
znaczone były do' celów ekspery¬ 
mentalnych. 

W 1934 r. konstruktor S. A. Ba- 
silewski wdrożył do budowy nowy 
projekt okrętu podwodnego M VI- 
-bis. Pomimo tego, że okręty z tej 
serii miały wady techniczne (mała 
wyporność, prędkość i długi czas za¬ 
nurzania (a to utrudniało strzelanie 
torpedowe), zwodowano ich 20. 

Od 1938 roku przystąpiono do o- 
pracowywania, § od 1936 r. do pro¬ 
dukcji, nowego typu okrętu pod¬ 
wodnego z serii M — M XII. Głów¬ 
nym konstruktorem był P. J. Serd- 
juk. W stosunku do okrętów projek¬ 


tów M VI i M VI-bis, okręty M XII 
były gabarytowo większe, ale miały 
takie samo uzbrojenie. Zmodernizo¬ 
wany i unowocześniony kształt ze¬ 
wnętrzny kadłubów pozwalał na 
rozwijanie większych prędkości 
podwodnych, co miało wpływ na 
szybsze przechodzenie z pozycji na¬ 
wodnej w podwodną i odwrotnie. 
Do 1939 r. zwodowano 28 okrętów 
tego typu. W czasie wojny zwodo¬ 
wano dalszych 17, a w 1943 r. bu¬ 
dową jednostek oznaczonych nume¬ 
rami od M 104 do M 108 realizację 
projektu fy! XII zakończono. 

W 1939 roku przystąpiono do bu¬ 
dowy kadłubów okrętów serii M XV. 
Budowa pierwszych Jednostek trwa¬ 
ła do 1941 r. Cztery z nich pozo¬ 
stały w służbie bojowej do 1945 ro¬ 
ku. Do końca wojny w okrętach te¬ 
go typu dokonano nieznacznych u- 
lcpszeń i modernizacji. Następnie 
budowano je do 1952 roku. 

Niektóre okręty przekazane zo¬ 

stały państwom Układu Warszaw¬ 
skiego. Sześć z nich, zbudowanych 
w latach 1948—1952 (seria 615), prze¬ 
kazanych zostało Polskiej Marynar¬ 
ce Wojennej. Były to: 

— ORP „Kaszub” (ex 300, P 100, 

M 100); podniesienie bandery 
18 VI1954 roku. 

— ORP „Mazur” (ex 301, P 101, 

M 101), podniesienie bandery 
251X1954 roku. 

— ORP „Krakowiak” (ex 302, P 102, 
M 102) — podniesienie bandery 
18 X 1954 roku. 

— ORP „Ślązak” (ex 303, P 103, 

M 103) — podniesienie bandery 
18 X 1954 roku. 

— ORP „Kujawiak” (ex 304, P 104, 
M 104) — podniesienie bandery 
18 X 1954 roku. 

— ORP „Kurp” (ex 305, P 105, 

M 105) — podniesienie bandery 
27 V 1955 roku. * 

Okręty serii M XV różniły się kil¬ 
kunastoma istotnymi szczegółami od 
wcześniejszych projektów M VI, 
M VI-bis, M XII, w tym: wielkością, 
wypornością, mocniejszym kadłubem 
(kadłub w celu rozłożenia ciśnień 
wody w zanurzeniu miał dwie częś¬ 
ci — wewnętrzną i zewnętrzną), w 
ramach dozbrojenia zamontowano 
cztery wyrzutnie torpedowe w częś- 
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ci dziobowej (po dwie na obu bur¬ 
tach). 



Dane taktyczno-techniczne ORP 

„Krakowiak” 

— długość — 49,5 m 

— szerokość — 4,4 m 

— zanurzenie dziobovye *2,6 m 

— zanurzenie rufowe — 2,8 m 

— wyporrtość nawodna — 283 tony 

— wyporność podwodna — 353 tony 

— napęd główny — silniki wysoko¬ 
prężne typu 11 D po 600 KM 

— napęd pomocniczy — silniki e- 
lektryczne typu PG-17 o łącznej 
mocy 436 KM 



— prędkość maksymalna, nawod¬ 
na — 15,7 węzła 

— prędkość maksymalna, podwod¬ 
na — 7,8 węzła 

— zasięg pływania (nawodny) — 
— 4500 Mm przy prędkości 8 w. 

— zasięg pływania (podwodny) — 
85 Mm przy prędkości 2,9 w. 

— głębokość zanurzania — 60 me¬ 
trów 

— głębokość zanurzania bezpieczne¬ 
go — do 70 metrów 

— autonomiczny czas pobytu w mo¬ 
rzu — 31 dni 

— uzbrojenie: wyrzutnie torpedowe 
4x 1 — 533,5 mm, 1 działo płot 
45 mm (zdemontowane z pokładu 
w latach 1958—1959. 

— załoga: 24 oficerów, podoficerów 
i marynarzy. 

Malowanie okrętu: 
szary — kiosk, obie burty, działo, 
relingi na kiosku, 

brunatno-czerwony — podwodna 
część kadłuba do linii wodnej ze 
sterami głębokości i sterem kie¬ 
runku, 

stalowy — relingi, sztagi (dziobowy 
i rufowy) 


kolor mosiądzu — dzwon, śruby na¬ 
pędowe, nazwa okrętu, 

czarny — pokład główny (od góry) 
i pokład kiosku, polery, kotwica, 

czerwony — fragmenty bandery, 
proporca, pławy ratunkowej, lewe 
światło burtowe. 


biały — fragmenty bandery, pro¬ 
porca. pławy ratunkowej, numer 
taktyczny na kiosku, pas na linii 
wodnej, 

zielony — pas nad linią wodną, pra¬ 
we światło burtowe. 

KRZYSZTOF WOLBEK 
(Gdynia) 
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RÓŻNE FORMY 



Pokaz pływającego modelu wyczynowego klasy FSR w przenośnym basenie. 

PRACY 



Modelarze LOK z Końskich zaprezentowali licznie zgromadzonej publiczności pokazy 
modeli akrobacyjnych na uwięzi. 


WYCHOWAWCZE! 


W Polsce jest wiele zamkniętych 
zakładów wychowawczych dla mło¬ 
dzieży. która weszła w konflikt z 
prawem. Stosuje się w nich. oprócz 
nauki i pracy, różne formy wycho- 
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wawcze, które mają przywrócić tę 
młodzież do normalnego życia w 
społeczeństwie. Chyba jednak jedy¬ 
nym zakładem poprawczym w Pol¬ 
sce, który prowadzi tę formę pracy, 


również poprzez rożne formy mode¬ 
larstwa i to bez przerwy od 15 lat. 
jest zakład w Ostrowcu Święto¬ 
krzyskim. Zasługa to na pewno jed¬ 
nego z nauczycieli, a zarazem zapa¬ 
lonego modelarza, aktywnego za¬ 
wodnika i instruktora — Henryka 
Gryzą. 

Z okazji 15-lecia tego zakładu za¬ 
proszono przedstawicieli resortu o- 
światy i wychowania, szkolnictwa ( 
wyższego, resortu sprawiedliwości 
i władze miasta, w celu wzięcia u- 
działu w dyskusji, na temat: „Za¬ 
kład poprawczy w systemie wycho¬ 
wania resocjalizacyjnego”. W ra¬ 
mach wstępu do dyskusji urządzono 
na terenie zakładu pokazy modeli 
latających i pływających z udzia¬ 
łem czołowych zawodników mode¬ 
larstwa LOK woj. kieleckiego, któ¬ 
rych przedstawiamy na zdjęciach. 
Zaprezentowano również dorobek 
modelarski wychowanków zakładu- 
Pokazy i dorobek modelarzy mogli 
podziwiać także mieszkańcy Os¬ 
trowca Świętokrzyskiego w ramach 
otwartych drzwi zakładu. 

Jak widać, można wychowywać 
młodzież i zapewniać jej warunki 
do rozwijania ich zainteresowań 
technicznych w różnych warunkach. 
Przykład ten jest godny pochwały 
i naśladowania również w innych 
tego typu zakładach, by resocjali¬ 
zacja odbywała się nie tylko metodą 
nakazów i przymusu, ale również 
drogą godziwej rozrywki i uprawia¬ 
nia wybranego hobby. 


Bogaty dorobek modelarzy Zakładu 
Poprawczego w Ostrowcu Świętokrzys¬ 
kim w postaci licznych modeli, dyplo¬ 
mów 1 medali demonstruje instruktor 
modelarski zakładu Henryk Gryz i Józef 
Cmiel. 

Foto: II. Gryz 



















ZMIANY W MODELARSTWIE NRD 


Modelarstwo w NHD Jest według opinii 
wielu znawców tego tematu najlepiej 
zorganizowane spośród państw socjali¬ 
stycznych. Jest ono traktowane na rów¬ 
ni. a może nawet z pewną preferencją, 
wśród innych dyscyplin szkolenia L spor¬ 
tu GST (Gesellschaft fUr Sport und 
Technik) — co Jest odpowiednikiem, acz 
pod inną nazwą, naszej Ligi Obrony 
Kraju. Świadczą o tym nakłady na roz¬ 
wój tej dyscypliny, jej popuarność, do¬ 
robek i osiągnięcia sportowe. 


WA2NE 

WYDARZENIE 


Idea ta była rozpatrywana i przygoto¬ 
wywana do realizacji Już • od wielu 
lat. Stała się faktem dopiero 4 września 
1987 r. kiedy to zwołano do siedziby Za¬ 
rządu Głównego GST przedstawicieli 
wszystkich dziedzin modelarstwa ze 
wszystkich województw na wspólną na¬ 
radę. Przybyło na nią 87 delegatów z ca¬ 
łego kraju, reprezentujących 19 000 mo¬ 
delarzy GST by wysłuchać referatu 
pt. ,,Zadania sportu modelarskiego^ w 
ocenie i postanowieniach VII Zjazdu 
GST”, i w konsekwencji tego powołano 
dó życia 



ZWIĄZEK 
' MODELARSTWA 
SPORTOWEGO 
NRD 


Z wygłoszonego referatu wynikało, że 
w ponad 1000 różnych sekcjach modelar¬ 
stwa (lotniczego, okrętowego, kołowego, 
rakietowego) zrzeszonych Jest ponad 
lu 000 członków, uprawiających czynnie 
różne dyscypliny sportu modelarskiego. 
Stwierdzono, że prowadzone zajęcia ma¬ 
ją poważny wpływ i wkład w rozwój 
politechnicznego i socjalistycznego wy¬ 
chowania młodzieży oraz wielkie zna¬ 
czenie dla rozwoju organizacji sportowo- 
-obronnej jaką jest GST. Zasługa tó w 
dużej mierze pracowników tej organiza¬ 
cji Jak i licznego zastępu społecznych 
instruktorów, sędziów i trenerów mode¬ 
larstwa. 

Do chwili obecnej ponad 4000 działa¬ 
czy modelarstwa CST zdobyło uprawnie¬ 
nia instruktorów lub sędziów modelar¬ 
stwa w wybranki specjalności. Dzięki 
nim głównie, można było zorgamzować 
i przeprowadzić setki, a nawet tysiące 
imprez modelarskich różnego stopnia, do 
mistrzostw świata włącznie. Duża w lym 
zasługa i własnego miesięcznika „Mo- 
dellbau Heute”, który skutecznie popu¬ 
laryzuje wszystkie rodzaje sportu mo¬ 
delarskiego. 

Tylko między VI Zjazdem GST w 1982 
roku, a VII w 1987 roku modelarze NRD 
zdobyli w modelarstwie lotniczym i ok¬ 
rętowym 6 tytułów mistrza świata. 
15 zdobyło srebrne, a 18 brązowe medale 
na tych najważniejszych imprezach. Do 
tego dochodzą setki medali zlot^cR, 
srebrnych i brązowych zdobytych na in¬ 
nych zawodach międzynarodowych oraz 
imprezach modeli redukcyjnych okrę¬ 
tów klasy Cl— C4, w których modelarze 
NRD wiodą prym w Europie od wielu 
lat. 

Dla zbudowania mocnych i trwałych 
fundamentów dalszego rozwoju mode¬ 
larstwa w NRD postanowiono stworzyć 
samodzielny związek sportowy, który 
będzie działał w ramach dotychczasowej 
organizacji tj. GST. 

Na marginesie tego ważnego wyda¬ 
rzenia, które może być wzorcem dla 
ustawienia organizacji, szkolenia i spor¬ 
tu modelarskiego w państwach socjali¬ 


stycznych, chcę dodać, że podobna idea 
była u nas lansowana w 1956 r. Starsi 
działacze naszego modelarstwa pamiętają, 
że wypracowano Już statut przyszłego 
Polskiego Związku Modelarstwa, projek¬ 
ty organizacyjne, techniczne 1 finansowe 
oraz intensywnie skarano się o urze¬ 
czywistnienie tego zamierzenia. Zmiany 
jakie wtedy nastąpiły, wyodrębnienie się 
spraw lotniczych w samodzielną organi¬ 
zację pod nazwą Aeroklub PRL. brak 
zainteresowania l poparcia teł idei ze 
strony ówczesnego GKKFiT. nie dopro¬ 
wadziły do realizacji tej sprawy. A szko¬ 
da. Może dzisiaj, po trzydziestu latach, 
inaczej by wyglądała sytuacja organiza¬ 
cyjna, sprzętowa i finansowa modelar¬ 
stwa w naszym kraju. Kto wie, czy 
przy nowych założeniach reorganizacyj¬ 
nych w naszym państwie nie należałoby 
powrócić do tej sprawy. Czy życie nie 
zmusi nas do tego. Pożyjemy, zobaczy¬ 
my. Może nowe pokolenie podejmie ten 
temat. 


— propagowanie założeń, aby każdy 
modelarz brał udział minimum dwa ra¬ 
zy w roku w zawodach swojej specjal¬ 
ności. 

— starania o rozwój własnej produkcji 
sprzętu modelarskiego, silników, apara¬ 
tur RC. źródeł zasilania itp.. aby mak¬ 
symalnie uniezależnić się od importu, 

--położenie szczególnego nacisku na 
wychowywanie młodzików i juniorów 
poprzez długofalowy cykl szkolenia by 
rosły nowe zastępy mistrzów sportu mo¬ 
delarskiego NRD, Europy, świata. Za¬ 
stępy młodych, dobrze przygotowanych 
do przyszłej pracy zawodowej, a gdy 
zajdzie potrzeba, do obrony swojej so- 
calistycznej ojczyzny. 

Wymienione w wielkim skrócie zada¬ 
nia zostały szczegółowo przedstawione 
i omówione na kilku stronach miesięcz¬ 
nika ..Modellbau Heute” nr 10/1987. 
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SZERZEJ, 

WSZECHSTRONNIEJ, 

AKTYWNIEJ 


Nowy związek pod wymienionymi ha¬ 
słami, w swym szerokim programie szko¬ 
leniowo-wychowawczym jako główne za¬ 
dania zakłada: 

— pogłębianie wiadomości młodzieży 
poprzez szkolenie w duchu umiłowania 
ustroju socjalistycznego, przygotowanie 
do przyszłej służby w wojsku i w pra¬ 
cy zawodowej, 

— zapewnienie godziwej rozrywki mło¬ 
dzieży poprzez udział w sportach tech¬ 
nicznych. treningach i zawodach sporto¬ 
wych. 

— możliwość zaspokajania ambicji 
sportowych, zdobywania sławy I zado¬ 
wolenie ze swych osiągnięć sportowych, 

— rozwijanie sprawności fizycznej tak 
potrzebnej dla zdrowia, w wojsku oraz 
w późniejszym życiu zawodowym i oso¬ 
bistym, 

— pozyskiwanie dla swej działalności 
nowych zastępów młodzieży pragnącej 
uprawiać modelarstwo i sporty obronno- 
-techniczne i ich systematyczne ukie¬ 
runkowywanie w wybranej specjalności, 

fe i • 

— doskonalenie przepisów sportowych 
zachęcających do systematycznego szko¬ 
lenia i udziału w zawodach sportowych, 
od klubu ł sekcji do udziału w mis¬ 
trzostwach kraju. 


NOWE WŁADZE 
ZWIĄZKU 


Na tym pierwszym posiedzeniu wy¬ 
brano Prezydium Związku Modelarstwa 
Sportowego NRD, w skład którego we¬ 
szło 29 działaczy wszystkich dyscyplin 
modelarstwa. Wśród nich są mistrzowie 
świata, zasłużeni instruktorzy, sędzio¬ 
wie i trenerzy Jak np. dr. Albert Os- 
chatz, dr. Peter Papsdorf, Rudolf Ebert, 
Udo Jungo, Peter Pfeil, Friedrich Wie- 
gand. 

Prezydentem związku został wybrany, 
pracujący w GST już ponad 30 lat, czło¬ 
nek Biura Sekretariatu ZG GST EBER- 
HARD ZENKER. 

Sekretarzem generalnym związku zo¬ 
stał dotychczasowy kier. Oddziału Mode¬ 
larstwa w ZG GST GUNTER KEYE, a 
Jego zastępcą GERHARD SKAMMEL. 

W celu zapewnienia właściwej pracy 
prezydium związku, inspirodnia właści¬ 
wych kierunków Jego działalności', po¬ 
mocy organizacyjnej i rozwiązywaniu 
różnych problemów szkoleniowych, spor¬ 
towych, materiałowych i finansowych 
powołane zostaną komisje specjalistycz¬ 
ne zrzeszające najaktywniejszych i naj¬ 
bardziej doświadczonych działaczy mo¬ 
delarstwa. 

Nowe władze rozpoczęły Już działal¬ 
ność. Stoją przed wieloma nowymi 
i trudnymi zadaniami, m.iri. organizacją 
kolejnych mistrzostw świata modeli pły¬ 
wających klas FSR w 1988 r. Zycżymy 
im wytrwałości i pełnej realizacji założo¬ 
nych przedsięwzięć. 

JAN MARCZAK 

















T aki sukces odnieśli nasi modela¬ 
rze okrętowi na międzynarodo¬ 
wych zawodach modeli redukcyj¬ 
nych statków i okrętów kiaa Cl— 
C4, które odbyty się 4—11 października 
1987 r. w Bukareszcie, w Rumunii. Uzys¬ 
kanie takiego wyniku nie było proste 
zważywszy, że sami Rumuni wystawili 
ponad dwieście modeli, a na zawodach 
byli również modelarze z Wioch i Au¬ 
strii, znani Już z wcześniejszych wystę¬ 
pów na mlatrzostawach świata w Rouen, 
gdzie zajęli medalowe miejsca. Z zapro¬ 
szonych ekip nie przybyli, mimo wcześ¬ 
niejsze! zapowiedzi, słynący z posiadania 
dobrych modeli modelarze z Bułgarii 
1 NRD. Natomiast przybyli Węgrzy pre¬ 
zentowali swoje modele w innych kon¬ 
kurencjach. 

RÓWNOCZEŚNIE DWIE IMPREZY 

Organizatorzy zawodów: Federacja Ru¬ 
muńskich Modelarzy (która z każdym 
rokiem staje się bardziej aktywna) 
i Klub Sportowy Aeronautyka, działają¬ 
cy przy Zakładach Lotniczych w Buka¬ 
reszcie (odpowiednik naszego WSK), 
wprowadzili szereg innowacji do tej im¬ 
prezy, które przedstawiam poniżej z my¬ 
ślą, że może będzie Je można zastosować 
w Polsce. ' 

Po pierwsze, wbrew przepisom 
NAVIGA, organizatorzy podzielili uczest¬ 
ników zawodó.y na juniorów i seniorów, 
czego się nie praktykuje, gdyż nie ma 
wówczas pewności, kto i kiedy wykonał 
dany model. Tu Jednak Junorzy byli obe¬ 
cni przy swych modelach i sami musieli 
udzielać informacji o wykonanej pracy, 
co miało duże znaczenie dydaktyczne, a 
kontakt i innymi modelarzami. Instruk¬ 
torami i sędziami, również poważne zna¬ 
czenie wychowawcze. Ściągnięcie tak du¬ 
żej liczby uczestników i modeli, przy zna¬ 
nych trudnościach komunikacyjnych l 
paliwowych Rumunii, najlepiej świadczy 
o podejściu władz do sprawy politech¬ 
nicznego wychowania młodzieży w tym 
państwie. 

Po drugie, zorganizowano dwie impre¬ 
zy w Jednym czasie. Mianowicie mis¬ 
trzostwa Rumunii (co Jest odpowiedni¬ 
kiem naszych mistrzostw Polski rozgry¬ 
wanych w tych klasach każdego roku, 
w październiku, w Lublinie) I otwartych 
zawodów międzynarodowych zgłoszonych 
do kalendarza Navlga. W tych drugich 
mogli uczestniczyć przedstawiciele wszy¬ 
stkich państw członkowskich Naviga. ©- 
czywlśde na swój koszt. Nie dotyczyło to 
ekip państw socjalistycznych, którym or¬ 
ganizatorzy zapewnili bezpłatne wyży¬ 
wienie i zakwaterowanie. 

Po trzecie — zarówno komisje sędziow¬ 
skie oceniające modele klas Cl 1 C3. jak 
i C2 1 C4. były złożone z przedstawicieli 
różnych państw, w tym również * Polski, 
Wioch i Węgier, a nie tylko z Rumunii, 
co nadawało ocenie charakter wlękśzej 
fachowości 1 bezstronności, a zarazem 
podnosiło Ich autorytet. 

Po czwarte, zgodnie z prośba l życze¬ 
niem organizatorów, modele Juniorów 
były oceniane wyżej, niż na to faktycz¬ 
nie zasługiwały, aby poprzez przyznanie 
lm dyplomów 1 medali zachęcić Ich do 
dalszej pracy, a nie zrażać niskimi no¬ 
tami. Poziom tych prsc był na ogól ni¬ 
ski. ale Juniorom przyznano 4 złote me¬ 
dale. po Jednym w każdej klasie, a 
srebrnymi 1 brązowymi operowano dość 
hojnie, z powodów, o których Już 
wspomniałem. 

Po piąte, wprowadzono punktację ze¬ 
społową, co zrobiono głównie z myślą 
o przedstawicielach swych województw 
l młodzieży, aby były podstawy do ob¬ 
liczania punktów w prowadzonym 
współzawodnictwie między województwa¬ 
mi. 

Po szóste, konkurs zorganizowano w 
samym centrum Bukaresztu, w salach 
wystawowych Domu Armii Rumuńskiej, 
z dużymi oknami wystawowymi, od stro¬ 
ny najruchliwszej ulicy stolicy, co prży- 
ciągalo tysiące zwiedzających każdego 
dnia. W ciągu pięciu dni trwania wy¬ 
stawy sprzedano ponad sześć tysięcy bi¬ 
letów wstępu po 5 lei od osobv dorosłej 
oraz 3 lei od młodzieży i wojskowych. 


PIERWSZE MIEJSCE 











1 po Siódme, na otwarcie wystawy przy- 
byli przedstawiciele wielu instytucji 
centralnych 1 partii, co chyba tei świad¬ 
czy o zainteresowaniu władz ta formą 
politechnicznego wychowania młodzieży. 


ZAWODY MIĘDZYNARODOWE 
IM. AMIRAL MURGESCU 


Stało się Już tradycją, że organizowa¬ 
ne co roku w Rumunii zawody modeli 
klasy Cl—C4 noszą tytuł bohatera na¬ 
rodowego Rumunii Amlrala Murgescu 
Mają one być kontynuowane również w 
w latach następnych, z tym że w 1988 
roku Impreza ta ma odbyć się w maju. 
w Constancy. 

Poziom prezentowanych modeli był 
zróżnicowany. Od bardzo dobrych, przy¬ 
wiezionych przez Włochów (np. złoty me¬ 
dalista * mistrzostw świata w Rouen, 
Franco Ragazzl za model galery wloslo- 
wo-żaglowej otrzymał, aż 98 pkt) po¬ 
przez dobre i bardzo dobre modele 
z Austrii i Polski, oraz dobre 1 średnie, 
przedstawione przez modelarzy rumuń¬ 
skich. Spośród tych ostatnich na uwagę 
zasługiwały: w klasie Cl — Jacht ho¬ 
lenderski z bocznymi mieczami łona La- 
zarescu, arabska sambuco łona Lazares- 
cu; „Predestinacja” wykonana wg. na¬ 
szych planów przez Andrela Romero, w 
klasie C2 - statek ratowniczy „Halny” 
wykonany przez Helmutha Orbana, ok¬ 
ręt patrolowy wykonany przez Mariana 
Dusmanu, krążownik francuski „De 
Grasse” wykonany przez Floriana Popa, 
a w klasie C3 — okręt historyczny „La 
Toulonaisse” Florescu Mireaśa. zbiór 
ponad stu modeli prezentujących histo¬ 
ryczny rozwój łodzi wiosłowo-żaglowych 
na przestrzeni wieków wykonanych przez 
Ille Goga. a także przekrój podłużny 
krążownika „Aurora” z pokazaniem wy¬ 
posażenia pomieszczeń wewnętrznych, 
wykonany przez Adaberta Munerana. Na 
zdjęciach przedstawiamy kilka z pre¬ 
zentowanych modeli, aby dać przegląd 
poziomu ich wykonania. 

Ekipa polska wystawiła w sumie 
9 modeli, z których 5 otrzymało medale 
złote, a 4 srebrne, co w sumie zaowo¬ 
cowało pierwszym miejscem zespołowym, 
czego w zasadzie nie praktykuje się na 
tego rodzaju zawodach. Medale te zdo¬ 
byli: 

MEDALE ZŁOTE 


Cl — Stanisław Tler z Wrocławia za 
model okrętu historycznego ,.Sovereign 
ot the Seas”. 

C2 — Stanisław Stelmaszczyk z Wrocła¬ 
wia. za model lodolamacza „Tygrys" 

Ct — Krzysztof Bogacki z Gdańska, za 
model holownika ..Witosław”. 

C3 — Marek Zuzański z Gdańska, za mo¬ 
del makiety stoczni z XVII w. 

C4 — Władysław Herbuś z Kielc za mo¬ 
del niszczyciela ORP „Piorun” 

MEDALE SREBRNE 


Cl — Marek Zuzański z Gdańska, za mo¬ 
del szkuty wiślanej. 

Cl — Krzysztof Bogacki z Gdańska, za 
model okrętu podwodnego ORP „Orzeł”, 

C3 — Krzysztof Bogacki * Gdańska, za 
urządzenie przeładunkowe statku. 

C3 — Stanisław Tler z Wrocławia, za 
fragmenty wyposażenia okrętu „Vasa”. 

Lansowana dotychczas zasada, aby na 
tego rodzaju imprezy wysyłać za każ¬ 
dym razem ekipę złożoną z Innych osób 
1 Innych modeli (Jak to dawniej prak¬ 
tykowano wysyłając uczestników podob¬ 
nych zawodów rozgrywanych w Jablo- 
nec, w Czechosłowacji) chyba Jest słusz¬ 
no. Warto więc starać się o wysoki po¬ 
ziom swych prac, by móc znaleźć się w 
ekipie, która ma reprezentować Polskę 
na zawodach w 1988 r. w Constancy. 

JAN MARCZAK 



I PIĘĆ ZŁOTYCH MEDALI 













MODELARSTWO PRZYJEMNE I REZPIECZNE 


wyskoczenie z bandy 0,5 m (Lecz bez 
okapu wewnętrznego) i po przelocie 
ok. 5 m silne uderzenie w nogę Jedne- 
* go z zawodników rozmawiającego z wi¬ 
dzem z małymi dziećmi. Wystarczyło 
pół metra by model trafił w głowę 
jedno z nich. Skończyło sie na utyka¬ 
niu owego zawodnika do końca imprezy, 
być może i po powrocie do swego kra¬ 
ju. Poza tym z tej strony toru nie było 
płotu z siatki i tylko dalej były ba¬ 
riery dla publiczności. 

Podobne przypadki odnotowują kro¬ 
niki wielu państw z lat osiemdziesią¬ 
tych. Różnie się temu przeciwdziała. 
Najsurowsze wymagania bezpieczeństwa 
w modelarstwie samochodowym obowią¬ 
zują w Australii i o nich napiszemy. 
Dodajmy, że są one surowo przestrze¬ 
gane i obłożone karami administracyj¬ 
nymi po mandacie policyjnym. 

Modelarze zagraniczni zetknęli się z 
tym po raz pierwszy na mistrzostwach 
śrwiata modeli wyścigowych w Sydney 
w 1986 w klasach 1,5—10 cm*. 

Tor przepisowo ogrodzony wysoką 
siatką, stanowisko dla zawodnika u- 
mieszczono 0,5 m nad bieżnią. Po star¬ 
cie modelu sędzia torowy musi wyjść 
poza ogrodzenie ochronne, a drzwi zo¬ 
stają zamknięte. Zabrania się picia na 
torze podczas biegów i treningów wszel¬ 
kich napojów alkoholowych. Jest to 
warunek uzyskania ubezpieczenia od 
firmy Ubezpieczeniowej. 

Do tego dwie ciekawostki: nawet na 
mistrzostwach, świata biegi są rozgry¬ 
wane i kończone wcześniej niż np. w 
Europie aby w danym dniu można było 
coś jeszcze zrobić; uzyskano prędkości 
od 195,4 km/h (1,5 cm* i masa — 
1,1 kg) do 310,55 km/h (10 cm*; masa — 
M kg). 

Powyższe uwagi niech posłużą! jako 
wskaźniki docelowe dla wszelkich ro¬ 
dzajów wyścigów modeli. Jak na razie 
tylko wyścigi terenowe modeli Buggy 
nie stawiają szczególnych problemów 
bezpieczeństwa. Wyścigi zdalnld stero¬ 
wanych modeli motocykli o masie ok. 
1,7 kg rozwijających z silnikami 3,5 cm* 
prędkość do 100 km/h stają się popu¬ 
larne dopiero od 1986 r. Wymagają Spe¬ 
cjalnych stałych torów z pełnym za¬ 
bezpieczeniem. Motocykle startują rów¬ 
nolegle, tak Jak samochody. 

Zalecenia ogólne. Względy bezpieczeń¬ 
stwa wymaga ja aby na zawodach znaj¬ 
dowała się pielęgniarka z podręczną 
apteczką, a na większych Imprezach le¬ 
karz i karetka pogotowia. Na małych za¬ 
wodach rolę tę zwykle spełnia le¬ 
karz — modelarz lub zaproszony ko¬ 
lega, nawet student starszego roku me¬ 
dycyny. O to należy dbać zawsze. 

Istotnym czynnikiem bezpieczeństwa 
Jest obecność na każdym starcie modeli 
zdalnie sterowanych monitora kontrolne¬ 
go czystości pasma częstotliwości. Za¬ 
kłócenia — świadome lub przypadko¬ 
we — mogą znacząco wpłynąć na stan 
bezpieczeństwa na zawodach modeli, bo 
wymykają się one spod kontroli, na- 
*SPują kolizje itp. A nie wszystkie, 
niestety, modele samochodowe tego ro¬ 
dzaju mają automatyczne hamulce. 

Powyższe uwagi dotyczące modelar¬ 
stwa okrętowego i samochodowego od¬ 
noszą się ogólnie również do modelar¬ 
stwa lotniczego oraz kosmicznego, czyli 
rakietowego. Modelarstwo lotnicze i kos¬ 
miczne stanowi ze względu na zasięg 
(lotniska, duże pola) potencjalnie więk¬ 
sze zagrożenie dla osób postronnych. 
Model, który się wyrwał spod kontroli 
potrafi przelecieć wiele kilometrów 
1 spadając poczynić szkody. 

Nie wnikając w szczegóły tej tematy¬ 
ki BHP warto zwrócić uwagę na pewne 
aktualności światowe. 

Coraz częściej za granicą odszkodo¬ 
wania za szkody wyrządzone na spor¬ 
towych lotniskach osobom postronnym 
są wypłacane z urzędu Jedynie w przy¬ 
padku, gdy model ^>adł na pojazdy 
albo ludzi znajdujących się w oficjalnie 
wyznaczonych miejscach, Jak trybuny 
dla publiczności, parkingi, modelarskie 
postoje. 

Coraz częściej za granicą modelarze 
są ostrzegani przed lataniem modelami 


zdalnie sterowanymi 1 na uwięzi w po¬ 
bliżu linii przesyłowych wysokiego na¬ 
pięcia, zwłaszcza w okresie zbliżających 
się wyładowań atmosferycznych lub po 
nich. Można doznać z odległości bo¬ 
lesnych udarów elektrycznych, chociaż 
podobno niegroźnych. 

% Na Zachodzie sprawa ta ma na razie 
dwa aspekty: modelarsko-lekarskl i ener- 
getyczno-prawny. Modelarze notują fak¬ 
ty, lekarze ostrzegają, zaś urzędy ener¬ 
getyczne unikają komentarzy odsyłając 
do obowiązujących przepisów! i tablic 
ostrzegawczych umieszczonych na słu¬ 
pach liniowych. 

Zalecenie: przerywać wszelkie starty 
przy pojawieniu się pierwszych grzmotów 
nawet odległych o kilka (np. 5) kilome¬ 
trów l wznawiać je co najmniej pół 
godziny od przejścia burzy, nawet bez 
opadów. Może to być przydatne również 
na startach modeli okrętowych l samo¬ 
chodowych w pobliżu linii energetycz¬ 
nych. 

Modele kolejowe, oraz samochody z 
silnikami elektrycznymi do stołowego 
wyścigu torowego w pomieszczeniu. W 
obu przypadkach obowiązuje przestrze¬ 
ganie ogólnych przepisów elektrotech¬ 
nicznych: małe napięcia, osłony styków, 
transformatory obniżające napięcie sie¬ 
ci prądu przemiennego. W wyścigach sa¬ 
mochodów torowych należy przewidyWać 
możliwości ich wypadnięcia ze szczelin 
1 toru na zakrętach przy dużej pręd¬ 
kości. Trzeba stąd usuwać widzów, 
zwłaszcza dzieci, z głowami wysunięty¬ 
mi nad poziom toru stołowego. Zwykle 
tory są niemal oblepione przez dzieci. 

Hałas.. Ochrona środowiska oraz zdro¬ 
wia zmusza do wprowadzenia coraz 
surowszych wymagań przepisów ogra¬ 
niczających hałas silników modelarskich. 

Obiektywny pomiar poziomu hałasu 
nie jest łatwy. Badania wykazały, że 
np. silniki seryjne tego samego typu 
wyposażone w tłumiki fabryczne wy¬ 
twarzały przy regulaminowym pomia¬ 
rze — hałas w przedziale 86 do 93 dB 
(A) a 10 cm* — 89 do 98 dB(A). 

Na poziom hałasu składa się: hałas 
wylotu, spalin, hałas wlotu powietrza 
do silnika, hałas przekładni, wentylato¬ 
rów itp. oraz hałas obudowy modelu. 
Istotna jest też częstotliwość hałasu 
oraz okres przebywania w obszarze za¬ 
grożenia. Obszerne artykuły) na temat 
hałasu były zamieszczone w „Mode¬ 
larzu 0 . 

Ogólnie biorąc należy: unikać przeby¬ 
wania na kierunku wylotu spalin, ha- 
mowniej silników umieszczać w kabi¬ 
nach wyciszonych wyposażonych 1 w wy¬ 
ciąg spalin, a podczas docierania silni¬ 
ków używać usznych wkładek BHP 
znanych z przemysłu. Przekroczenie po¬ 
ziomu 105 dB przy pracującym silniku 
wysokoobrotowym nie Jest czymś wy¬ 
jątkowym, a więc i szkodliwym dla 
zdrowia. Nie wnikając w szczegóły na- 
.leży: stosowpć pomiar pozlomul hała¬ 
su z uwzględnieniem tzw. przebiegu D 
krzywej Fletchera-Munsona, znanej z 
BHP na lotniskach z prawdziwymi sa¬ 
molotami. Zasadą ogólną powinno być. 
Jak) najkrótsze przebywanie w obsza¬ 
rze hałasu wyczynowych silników wy- 
sokoobrotowych (wskaźnik orientacyj¬ 
ny — powyżej 20 000 obr/min., odleg- 
głość mniejsza od 1 m). W modelach 
z napędem śmigłowym nikt nie powi¬ 
nien znajdować się z boków płaszczyz¬ 
ny wirującego śmigła. Urywające się 
niekiedy łopaty mogą ranić na odleg¬ 
łość do 7—10 m. Przypadki znane z mo¬ 
delarstwa lotniczego. 

Jak wynika z powyższego sumienny 
instruktor lub organizator imprez mo¬ 
delarskich ma na głowie nie tylko spra¬ 
wy technlczno-sportowe. Dlatego nie 
dziwmy się, gdy w szczególnych sytu¬ 
acjach zapadalą z pozoru zaskakujące 
decyzje porządkowe. Podejmują je zwy¬ 
kle ludzie dobrze zdający sobie sprawę 
z osobistej odpowiedzialności za zdrowie 
Innych, także niesfornych widzów. Co 
wcale nie świadczy, że się bola określo¬ 
nego świadomego ryzyka związanego z 
modelarstwem, jak z każdą inną dzie¬ 
dziną sportu technicznego. 

JANUSZ WOJCIECHOWSKI 


MISTRZOSTWA POLSKI 
MODELI 
PŁYWAJĄCYCH 
KLAS FSR 

Mistrzostwa Polski Modeli Pływają¬ 
cych klas FSR w bieżącym roku zo¬ 
stały po raz 'pierwszy zorganizowane i 
rozegrane na terenie województwa go¬ 
rzowskiego. Impreza odbyła się 04—06.09. 
1987 r. na przystani żeglarskiej ośrodka 
wypoczynkowego „Warta — Turist” na 
jeziorze Głębokie koło Międzyrzecza, 
gdzie zawodnicy byli także zakwatero¬ 
wani. Uroczystego otwarcia mistrzostw 
dokonał I sekretarz KM1G PZPR w 
Międzyrzeczu J. Kozioł w towarzystwie 
zastępcy kierownika biura ZW LOK w 
Gorzowie Wlk. ppłk. Henryka Chmie¬ 
lewskiego. 

Do poszczególnych wyścigów wystar¬ 
towało ogółem 57 zawodników. Po 
dwóch turach, nierzadko bardzo zacię¬ 
tych wyścigów, tytuły mistrzów i wice¬ 
mistrzów Polski na rok 1987 zdobyli: 

W klasie FSR 3,5 juniorów 

1. Artur Nagły — Wałbrzych — 54 okr. 
30 s. 

2. Artur Siwiński — Warszawa — 48 okr. 
3 s. 

3. Adam Sewerniak — Wrocław — 47 okr. 
16 s. 

W klasie FSR 3,5 seniorów 

1. Ryszard Dziergwa — Wrocław — 51 
okr. 

2. Sławomir Kobiałka — Warszawa — 
47 okr. 

3. Franciszek Korziuk — Elbląg — 44 okr. 
20 s. 

W klasie FSR 6,5 

1. Andrzej Clechański — Wrocław — 56 
okr. 37 s. 

2. Ryszard Dziergwa — Wrocław — 55 
okr.' 21 s. 

3. Maciej Szymański — Wrocław — 53 
okr. 15 s. 

W klasie FSR 15 

1. Krzysztof Siwiński — Warszawa — 58 
okr. 04 s. 

2. Maciej Duchiński — Wrocław — 55 
okr. 13 s. 

3. Franciszek Korziuk — Elbląg — 49 okr. 
26 s. 

Dodatkowo w ostatnim dniu mis¬ 
trzostw został rozegrany wyścig „Open". 
w którym wystartowało 8 zawodników. 
Swoją klasę potwierdził w tym wyścigu 
zdobywca tytułu I wicemistrza Polski 
FSR 15 Maciej Duchiński z Wrocławia, 
który wygrał ten bieg wynikiem 33 okrą¬ 
żeń. Można stwierdzić, że najbardziej wi¬ 
doczną' ekipą w trakcie trwania mis¬ 
trzostw Polski klas FSR była ekipa z 
Wrocławia. Świadczą o tym zdobyte 
2 tytuły mistrzostw Polski i 4 tytuły 
wicemistrzowskie. Poszczególne biegi od¬ 
bywały się na optymalnym 300-metro- 
wym torze przy pięknej, słonecznej po¬ 
godzie 1 braku fali. Jedynie ostatni bieg 
w klasie FSR 15 i wyścig ..Open" od¬ 
były się przy silnym wietrze i dużym 
sfalowaniu akwenu. Konsekwencją zmia¬ 
ny warunków atmosferycznych było za¬ 
tonięcie modelu kl. FSR 3.5 mistrza Pol¬ 
ski Juniorów Artflra Nagiego. Obciążony 
dodatkowo balastem model do wywrot¬ 
ce na fali zatonął. Można sobie wyob¬ 
razić rozpacz młodego zawodnika po 
utracie modelu. Jednakże dzięki właś¬ 
ciwemu oznakowaniu miejsca zatonięcia 
modelu został on odnaleziony i wydoby¬ 
ty przez płetwonurka z głębokości 12 m. 
Nie udało się niestety odnaleźć zatopio¬ 
nego w dniu poprzednim modelu kol. 
Stanisława Górki z Warszawy, ale tu¬ 
taj przyczyną zatonięcia modelu była 
ewidentna wina zawodnika. 

Zawody przebiegały w sportowej, kole¬ 
żeńskiej atmosferze w czym dużą za¬ 
sługę mieli sędziowie pod batutą sędzie¬ 
go głównego mistrzostw kol. Kazimierza 
Raisinga z Ostrołęki. Klasyfikację pu¬ 
charową wygrała#- Jak było do przewi¬ 
dzenia ekipa Wrocławia przed Warsza¬ 
wą i Wałbrzychem Piąte miejsce stało 
się łupem zawodników z Elbląga, w czym 
mają szczególny udział modelarze z Tolk¬ 
micka. W trakcie zakończenia Mis¬ 
trzostw Polski zdobywcom czołowych 
miejsc wręczono medale, puchary i na¬ 
grody rzeczowe. 

ANDRZEJ JANISZEWSKI 






W Gorzowie Wielkopolskim 30.07. do 02.08.1987 r. odbyły się 
XXXIV Mistrzostwa Polski Modeli Pływających Zdalnie Kie¬ 
rowanych klas FI i F3 Uroczyste otwarcie mistrzostw Polski 
z udziałem przedstawicieli władz miasta oraz Zarządu Głów¬ 
nego i Zarządu Wojewódzkiego Ligi Obrony Kraju odbyło się 
na Placu Grunwaldzkim pod Pomnikiem Zwycięstwa. W o- 
twaroiu udział wzięli: prezes Zarządu Wojewódzkiego LOK, 
wicewojewoda gorzowski mgr Józef Przekwąs, prezydent Go¬ 
rzowa mgr Krzysztof Spychaj, kierownik Biura ZW LOK 
ppłk Stanisław Burda oraz kierownik Wydziału Modelarstwa 
ZG LOK mjr inź. Andrzej Kłoszewski. Po uroczystym ślubo¬ 
waniu zawodników i sędziów oraz złożeniu pod pomnikiem 
wiązanki kwiatów, zawodnicy t sędziowie poprzedzani orkies¬ 
trą wojskową przemaszerowali ulicami miasta na miejsce 
startów. 

Starty odbywały się na stawie miejskim doskonale spełnia¬ 
jącym wymagania stawiane akwenom dla rozgrywania klas 
FI i F3. Akwen osłonięty przed wiatrem ze wszystkich stron 
drzewami, płaskie brzegi, bardzo małe sfalowanie lustra wo¬ 
dy. sprzyjał uzyskiwaniu dobrych rezultatów W mistrzostwach 
wzięło udział 49 zawodników reprezentujących 16 województw. 

Podniesione w bieżącym roku limity wyników kwalifikują¬ 
cych do mistrzostw Polski sprawiły, że były to Jedne z naj¬ 
mniej licznych pod względem ilości zawodników mistrzostwa 
w klasach FI i F3. Pod względem sportowym mistrzostwa 
stały na dobrym poziomie. Szczególnie na uznanie zasłużyli 
juniorzy, którzy ustanowili trzy nowe rekordy Polski. Usta¬ 
nowili Je w klasie: Fl-V3,5 Juniorów Artur Nagły z Wał¬ 
brzycha wynikiem 18,4 s. w klasie Fl-V2,5 standard Irene¬ 
usz Owsianko z Warszawy wynikiem 26,96 s. oraz w klasie 
F3E Juniorów Piotr Stolarek z Opola wynikiem 142,34 pkt. 

Zawody zostały sprawnie przeprowadzone przez komisję sę¬ 
dziowską pod przewodnictwem sędziego głównego Wacława 
Zięctny z Piotrkowa Trybunalskiego. Dzięki szerokiej rekla¬ 
mie w miejscowej prasie. Jak też w formie plakatów 1 plansz 
informacyjnych w mieście, zawody oglądały liczne grupy ki¬ 
biców, dla których niejednokrotnie był to pierwszy kontakt 
x tą dziedziną sportu. Zawody przebiegały w przyjemnej spor¬ 
towej atmosferze. Nie wniesiono żadnych protestów. Sprzyja¬ 
jąca przez cały prawie czas trwania zawodów pogoda rady¬ 
kalnie zmieniła się w ostatnim dniu mistrzostw. Zakończenie 
zawodów odbyło się w strugach ulewnego deszczu. 

Najlepsi zawodnicy w poszczególnych klasach otrzymali me¬ 
dale, dyplomy i nagrody rzeczowe, a zwycięzcy w klasyfika¬ 
cji pucharowej, puchary ufundowane przez ZG LOK. Każdy 
uczestnik mistrzostw Polaki otrzymał pamiątkowy znaczek 
i proporczyk. 

WYNIKI XXXIV MISTRZOSTW POLSKI MODELI PŁYWA¬ 
JĄCYCH KL. F-l, P-3 


Klasa F-i El 

1, Krzysztof Wiśniewski — MDK Stargard Szczeciński 23,92 s. 

J. Marek Śmietanka — SSM ODK Sabat Kielce 24.08 a. 

2. Jacek Chorzewski — USG Knurów 25,99 a. 

Startowało 2 zawodników 

Klasa F-1E 

1. Marek Śmietanka — SSM ODK Sabat Kielce 34,44 a. 

Startowa! 1 zawodnik 
Klasa FI — VI,5 Juniorzy 

1. Artur Nagły — rekord Polski SM Ząbkowice Śląskie 18,40 s. 

2. Jacek Chorzewski — ZSG Knurów 19,83 a. 

2. Adam Sewemiak — MDK Wrocław 20,59 s. 


Startowało I zawodników 


MISTRZOSTWA POLSKI 
FI i F3 


Klasa FI — V3,5 seniorzy 

1. Józef DakLniewicz — SM Bielawa 18,87 s. 

2. Cezary Kobiałka — SM Górczewska W-wa 18,89 s. 

3. Stanisław Górka — SM Gocław Warszawa 18,90 s. 

Startowało 6 zawodników 

Klasa FI — V«,5 

1. Adam Górnaś — Pałac Kultury Poznań 16,94 s. 

2. Józef Dakiniewicz — SM Bielawa 17,80 s. 

3 Andrzej Ciec hański — SM Piast Wrocław 18,50 s. 

Startowało 3 zawodników 

Klasa FI — V15 

1. Krzysztof Mijas — WOM Kielce 15,47 s. 

2. Cezary Kobiałka — SM Górczewska Warszawa 16,37 s. - 

3. Grzegorz Dec — WSM Rakowiec Warszawa 16,56 s. 

Startowało 8 zawodników 

Klasa FI — V2,5 standard 

1. Ireneusz Owsianko — rekord Polski — MDK Otwock 26,96 s. 

2. Andrzej Stawasz — KOSM Ziębice 31,83 s. 

3. Andrzej Sewerniak — MDK Wrocław 32,43 s. 

Startowało 4 zawodników 

Klasa F3E Juniorzy 

1. Piotr Stolarek — ZDK Chemik Kędzierzyn 

2. Stanisław Bartkowiak — Pałac Kultury Poznań 

3. Jarosław Jadubek — LOK MDK Tomaszów Ma z. 

Klasa F3V seniorzy 

1. Jan Kusz — ZDK Chemik Kędzierzyn 

2. Adam Napieraj — OKU Oświęcim 

3. Tomasz Lob a — Pałac Kultury Poznań 
Startowało 3 zawodników 
Klasa F3 standart młodzików 

1. Madej Najder — Pałac Kultury Poznań 

2 . Tomasz Mikołajczak — ZDK Chemik Kędzierzyn 

3. Artur Dzienniak — SP nr 3 Piotrków Tryb. 

Startowało 7 zawodników 
Klasa F3 standart Juniorzy 

1. Jarosław Jadubek — MDK Tomaszów Maz. 

2. Piotr La slota — ZDK Chemik Kędzierzyn. 

3. Wojciech Hryniewicz — SSM Skierniewice 
Startowało 3 zawodników 

Klasa F3E seniorzy 

1. Tomasz Loba — Pałac Kultury Poznań 

2. Roman Zlęcina — MDK Tomaszów Maz. 

2. Jan Kusz — ZDK Chemik Kędzierzyn 
Startowało 8 za wodników 

Klasa F3V Juniorzy 

1 Mirosław Bartkowiak — Pałac Kultury Poznań 

2. Piotr Stolarek — ZDK Chemik Kędzierzyn 

3. Maciej Najder — Pałac Kultury Poznań 

Klasyfikacja zespołowa _. 

l. Poznań 300 pkt.. 2. Opole 285 + 85 pkt., 3. Wałbrzych 
+ 65 pkt., 4. Warszawa 260 + 75 pkt., 5 Piotrków Tryb. 

+ 70 pkt., «. Kielce 250 pkt. 


142,34 pkt 
140,88 ” 

136,26 •• 

141,76 pkt 
141,56 " 
141,38 •• 


130,14 pkt 
125,20 " 
124,42 „ 


134,54 pkt. 
130,64 " 
12,00 " 


143,20 pkt 
14242 " 
140,74 " 


141,58 pk t 
138.72 ** 
138,00 •• 
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Węgierski miesięcznik „Modeliezes” 
przeznaczył ostatnią stronę w nr. 9/1987 
na omówienie zawodów modeli pływają¬ 
cych MHS-Budapeszt i LOK-Warszawa 
oraz zamieszczenie wyników i zdjęć z tej 
imprezy. Figurują na nich m.in. oddziel¬ 
ne zdjęcia Aleksandra Rawskiego, Marka 
Wójcika i Marka Włodarczyka. 


W 1987 r. przypada jubileusz 30-lecia 
wydawania jugosłowiańskiego czasopisma 
,,ABC Tehnike”. Na łamach tego czaso¬ 
pisma zamieszcza się nie tylko plany i ar¬ 
tykuły metodyczne dla modelarzy lotni¬ 
czych, kołowych 1 okrętowych ale rów¬ 
nież porady materiałowe, warsztatowe, 
dla radiomodelarzy, fotografików 1 radio¬ 
amatorów, a ostatnio również z zakresu 
programowania i obsługi komputerów. 
Czasopismo Jest bogato ilustrowane, za¬ 


wiera 32 strony, plus wielobarwna okład¬ 
ka. Obecna cena pisma wynosi 400 dina¬ 
rów. 


4 września 1987 r. odbyło alę pierwsze 
posiedzenie nowo utworzonego Sporto¬ 
wego Związku Modelarzy NRD. 87 dele¬ 
gatów, reprezentujących wszystkie dzie¬ 
dziny sportu modelarskiego, pochodzą¬ 
cych z całego kraju* wybrało jednogłośnie 
Prezydium Związku, którego prezyden¬ 
tem z 06 tal Eberhard Zenker. Funkcję 
sekretarza generalnego objął GUnter Ke- 
ye. a jego zastępcą został Gerhard Skam¬ 
in el. 

• • • 

146 zawodników z 16 państw całego 
świata zjechało się na początku sierpnia 
1987 r. do Romsey, w południowej części 
Wielkiej Brytanii na mistrzostwa świata 
modeli samochodów zdalnie kierowanych 
z napędem elektrycznym Elektro-Offro- 
ad”. Trzy pierwsze miejsca na tej impre¬ 
zie zajęli zawodnicy z USA. 

Kris Moore z modelem Ultima wyposa¬ 
żonym w .silnik Twister, Joy HaŁsey z 
modelem RC 10 wyposażonym w silnik 
Reedy, Joel Johnson z modelem Ultima 
wyposażonym w silnik Trinity. 

Następne mistrzostwa w tej konkurencji 
mają odbyć się w 1989 r. w Sydney, w 
Australii. 


Nadal prasę modelarską całego świata 
obiegają nowe, rewelacyjne rekordy 
świata pływających modeli prędkośdo- 
wych, zdalnie kierowanych, ustanowione 
w 1987 r. Granica 15 sekund na upłynię¬ 
cie trasy FI uważana do niedawna za 


barierę możliwości została w br. prze¬ 
kroczona, aż przez ośmiu zawodników, w 
tym 4 juniorów i 4 seniorów. Przypomi¬ 
namy i my, że najlepszy wynik wśród 
Juniorów uzyskał w klasie F1-V1» Patrik 
Fredrikson ze Szwecji wynikiem 1Ł« 
a wśród seniorów w tejże klasie Chiń¬ 
czyk Yu Bień wynikiem 11,7 s. 


Na łamach zachodnich czasopism mode¬ 
larskich przyucza się serię wypowiędzt 
na temat zapoczątkowanej przez zachód- 
nlonlemlecki miesięcznik ,,Modeli” dys¬ 
kusji ..Czy uprawianie modelarstwa Jest 
drogie?” Wylicza się przy tym na róż¬ 
nych przykładach, że budowa 1 treningi 
dowolnym modelem latającym kosztują 
rocznie ponad 1000 dolarów, a często i du¬ 
żo więcej, na który to wydatek nie- 
wszystkich sUć — szczególnie młodzież. 
W konkluzji wyczuwa się tęsknotę i chęć 
powrotu do prostych modeli sv^bodnie 
latających. Może przyniesie to pewien. 


Skutek? 


W tegorocznych mistrzostwach świata 
modeli latających, zdalnie kierowanych 
klasy F3A, które odbyły się 3—10 sierp¬ 
nia w Avignon, we Francji startowało 
76 zawodników z 27 państw. Niestety bez 
udziału przedstawicieli państw socjali¬ 
stycznych. 

Mistrzem świata w tej konkurencji zo¬ 
stał po raz kolejny Hanno Prettner z 
Austrii uzyskując 5000 pkt. przed Wolf¬ 
gangiem Matfem z Lichtensteinu 4893 pkt. 
i B. Lossen z RFN 4869 pkt. Zespołowo 
zwyciężyła ekipa RFN 8474 pkt przed Ja¬ 
ponią 8462 pkt. i Austrią 8331 pkt. 
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XXXIV KONGRES MOROP-ERFURT (HRDJ 1987 


W Erfurcie (NRD) od 12 do 15 
września 1987 r. odbywał się XXXIV 
Kongres MOROP (Europejski Zwią¬ 
zek Modelarzy Kolejowych i Miłoś¬ 
ników Kolejnictwa). W kongresie 
uczestniczyło ponad 300 osób. człon¬ 
ków MOROP, a także przedstawien¬ 
ie z Bułgarii, Polski, Związku Ra¬ 
dzieckiego, Austrii. W czasie trwa¬ 
nia obrad przeprowadzono również 
rozmowy z przedstawicielami USA 
uczestniczącymi w kongresie. 

Na wniosek przewodniczącego Ra¬ 
dy Koordynacyjnej Klubów Mode¬ 
larzy Kolejowych w Polsce do pre¬ 
zydenta MOROP, przy poparciu pre¬ 
zydenta D.M.V. — Niemieckiego 
Związku Modelarzy Kolejowych i 
VOMEC — Austriackiego Związku 


MOROP zostaje od 1 stycznia 1988 
roku długoletni wiceprezydent 
MOROP dr Erhard THIELE — pre¬ 
zydent D.M.V. Wiceprezydentem zo¬ 
stał przewodniczący BDEF (Niemiec¬ 
ki Związek Przyjaciół Kolejnictwa — 
RFN) Hans Feldmeier. Jest to naj¬ 
większy liczebnie w MOROP zwią¬ 
zek kolejowy. Obaj panowie od 1.1. 
1988 obejmą także pełną' odpowie¬ 
dzialność za działalność w Komisji 
Kierowniczej MOROP. 

Nowymi członkami honorowymi 
MOROP zostali p.: Pierre Schrade 
(Szwajcaria), Helmut Reinert (NRD) 
i Glinter Albrecht (RFN), za długo- 


na szybkość modelowych pojazdów 
trakcyjnych, 

NEM 800 — epoki w kolejnictwie. 

Obowiązujące normy NEM 
MOROP będą sukcesywnie zamiesz¬ 
czane na łamach „Modelarza”. 

Następny XXXV Kongres MOROP 
odbędzie się od 28 sierpnia do 3 
września 1988 r. W Sztokholmie 
(Szwecja). Posiedzenie Komisji Tech¬ 
nicznej (TA) MOROP odbędzie się 
28—30 kwietnia 1988 r. w miejsco¬ 
wości Tour we Francji, zaś posie¬ 
dzenie Komisji Przyjaciół Kolejnic¬ 
twa (AE) MOROP 23—24 kwietnia 
1988 r. w Den Haag (Holandia). 



Klubów Modelarzy Kolejowych oraz 
szefa Biura Informacyjnego MOROP 
p. Józefa Bindera — Krakowski 
Klub Modelarzy Kolejowych został 
podczas posiedzenia 7 września 1987 
roku jednogłośnie przyjęty, w poczet 
członków MOROP, jako reprezen¬ 
tant polskich modelarzy kolejowych. 
Obecnie MOROP zrzesza 21 związ¬ 
ków modelarstwa kolejowego, liczą¬ 
cych ogółem około 50 000 członków 
z całej Europy. 

Dotychczasowy prezydent MOROP 
p. Pierre SCHRADE (Szwajcaria) w 
związku z upływającą z końcem ro¬ 
ku 4-letnią kadencją składa rezy¬ 
gnację. Nowym prezydentem 


letnią działalność i zasługi w Ko¬ 
misji Technicznej MOROP. 

Podczas XXXIV Kongresu MOROP 
przedstawiono również wnioski o 
zmianę norm NEM: 

NEM 010 — wielkość znamionowa, 
szerokość toru, podziałki, 

NEM 105 — profil tunelu kolei nor¬ 
malnotorowej, 

NEM 303 — zderzak, 

NEM 340 — zestaw kołowy i tor dla 
środkowego zbieraka prądu (system 
Marklin/HO), 

NEM 661 — największa dopuszczal- 


W numerze 10 austriackiego mie¬ 
sięcznika „Eisenbahn" w dziale „mo¬ 
delarstwo kolejowe” zamieszczony 
został artykuł o działalności klubów 
modelarzy kolejowych w Polsce, w 
którym, w słowie wstępnym szef 
redakcji p. J. Binder nawiązuje do 
historycznych, wypróbowanych 

związków łączących oba kraje, gdzie 
szczególnie rok 1683 jest na to do¬ 
wodem. Redakcja MEB gratuluje 
przyjęcia Krakowskiego Klubu Mo¬ 
delarzy Kolejowych do MOROP z 
nadzieją dalszej współpracy i bliż¬ 
szych kontaktów z polskimi przyja¬ 
ciółmi. 

WALDEMAR NEY 







P rzed wybuchem II wojny kwiato¬ 
wej Kanada nie produkowała 
czołgów, a jej armia była wypo¬ 
sażona w przestarzały sprzęt pro¬ 
dukcji angielskiej 1 amerykańskiej. W 
1940 roku na zlecenie rządu brytyjskie¬ 
go rozpoczęto w Kanadzie produkcje 
czołgów „yalentine”. Po wyprodukowa¬ 
niu około 1000 egzemplarzy czołgu „ya- 
lentine” zakłady Montreal Locomótlv 
Works rozpoczęły produkcje kanadyj¬ 
skiej wersji amerykańskiego czołgu M3 
..General Lee”. Czołg ten noszący ozna¬ 
czenie „Ram” różnił sie od swego ame¬ 
rykańskiego pierwowzoru kształtem ka¬ 
dłuba. wieży oraz uzbrojeniem. Na 
wrzesień 1942 roku władze Kanady za¬ 
planowały podjecie produkcji nowego 
czołgu na licencji amerykańskiej — 
M4A1 „General Sherman II”. Jednak 
ograniczone moćliwoścl techniczne Mon¬ 
treal Locomotłv Works spowodowały, iż 
produkcje rozpoczęto w rok po zaplano¬ 
wanym terminie. 

Nowy czołg, który nazwano „Griz¬ 
zly I”. różnił ale od M4A1 gąsienicami, 
wyposażeniem radiowym, rozmieszcze¬ 
niem amunicji do działa oraz montowa¬ 
nymi dodatkowo na wieży 3 wyrzutnia¬ 
mi pocisków dymnych kal. 50,8 mm. Od 
września do grudnia 1943 roku wypro¬ 
dukowano IM wozów tego typu. W 1944 
roku produkcja „Grizzly I”, została za¬ 
niechana na skutek decyzji o skoncen¬ 
trowaniu produkcji czołgów serii M4 w 
USA, których fabryki zbrojeniowe posia¬ 
dały wówczas wolne moce produkcyjne 
i były w stanie pokryć zapotrzebowanie 
armii sojuszniczych na tego typu czołgi. 
Czołgi „Grizzly X” były używan; przez 
kanadyjskie jednostki pancerne latach 
1944—1945 w Kanadzie i Europie Ząyhod- 
niej. 

Dane taktyczno-techniczne: 
załoga: 5 ludzi 
wymiary: 

wysokość 3,00 m 
długość 5,81 m 
szerokość 2,83 m 
masa: 30,38 t 
pancerz: 19—78 mm 
uzbrojenie: 

1 armata M3 kal. 78 mm 

8 km Browning M 1919A kal. 7,82 mm 

1 km Browning M 8 kal. 19,7 mm 
napęd: silnik gażnlkowy Continental R- 
-978 o mocy 400 KM 

zasięg: 230 km 

prędkość max.: 40 kra/h. 

Jedyny w Polsce egzemplarz czołgu 
„Grizzly I" można obejrzeć w Muzeum 
Wojska Polskiego w Warszawie. 

v STANISŁAW CZARNECKI 



KANADYJSKI 
CZOŁG SREMI 
„Grizzly f” 
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MODELARSTWO KOSMICZNE 

Plany 

Rakietoplan „Sokół" kat. S8B 
Report ate 

Międzynarodowe zawody modeli kosmicznych 
Mistrzostwa Państw Socjalistycznych w mode¬ 
larstwie kosmicznym 

Tylko Jeden medal polscy modelarze zdobyli w 
VII mistrzostwach świata w modelarstwie kos¬ 
micznym 

MODELARSTWO LOTNICZE 

Plany 

Model klasy F1B „Hydro" 1 

Model z napędem gumowym klasy F1B. Au- 
diukówa I 

Samolot dyspozycyjny „Faicon" 1 

Szkolny model na uwięzi „Bzyk" 2 

„Regente" model dla najmłodszych 2 

Model samolotu myśliwskiego „Sopwlth-Camel" 2 
Model samolotu myśliwskiego ,,Sopwlth-Camel„ 3 
Model bezogonowy napędzany silnikiem na CO* 3 
„Testy" — wyczynowy model na uwięzi 3 

Model Klasy FIC wicemistrza Europy 3 

Model szybowca klasy FI „Klex" 3 

Model szybowca klasy TIE ..Space Fighter" 4 
Model szybowca kl. F1H „Łazik" 4 

Model szybowca kl. F1A „831" 4 

Szkolny radlomodel „Żabcia" 3,5 5 

Silnikowy model swobodnie latający kL FIC f 

Samolot myśliwski F4UI „Corsalr" I 

Samolot myśliwski F4U1 „Corsalr" « 

Samolot myśliwski F4U1 „Corsalr" 7 

Model szybowca F1A i/t „SK-X9" $ 

Model śmigłowca z napędem gumowym „Eli X" • 
Silników ka WE-41 kl. FIC < 

Model z napędem silnikowym „LK" kl. F1CI 7 
Samoloty „Plper" 7 

Samoloty „Plper" • 

Model szybowca kl. F1A AB-09/S4 8 

Model kl. F2B dla młodzików „Avia-84" • 

Model dla amatorów oryginalnych konstrukcji 
„Pou du ciel" (Podniebna pchełka) 8 

Model na CO« „Shlki MUcl" 9 

Modele swobodnie latające „Retro" • 

Model szybowca ki. FI A „IS-48" 10 

Samolot przechwytujący Nakajma Kt-44 „Shoki" 1# 

Falrey „Flrefly" FR Mk-I 11 

Szkolny model szybowca Sk-55 „Senior" IX 

Samolot szkolno-trentngowy „Junak 3" IX 

Artykuły metodyczne 

Technologia malowania sześcianów w kamu- w 
flaźu plastykowych modeli samolotów X I—7 

Wyważanie l stateczność modelu przy małych 
liczbach Re 18 

Zasilacz stabilizatora napięcia 3 9 

Zdalnie kierowane modele balonów na ogrza¬ 
ne powietrze 9 9 i 34 

Program akrobacji modeli zdalnie sterowanych 
kl. F1A 4 9 

Elementy z ramek modeli wykonanych tech¬ 
niką wtryskową 4 4—7 

Uwagi na temat zastosowania niektórych pro¬ 
filów Epplera w skrzydłach modeli F1A 4 7 

Co dalej z polską akrobacją? 4 8 

Czy warto stosować ucha? 8 10 

Determalizator dla lekkich modeli 0 11 

Wyłącznik czasowy dla modeli ki. FIC 7 0—7 

Regulamin o puchar świata 7 11 

Akumulatory dla modelarzy 7 10 

Wpływ odchyłek kształtu profilu na jego właś¬ 
ciwości • 8 

Budowa modeli samolotów wykonanych z two¬ 
rzyw sztucznych za pomocą szablonów 10 4—5 

Jak poprawić i ulepszyć plastykowe modele 
samolotów 12 4 

Reportaże 

51 Mistrzostwa Polski modeli szybowców zdal¬ 
nie sterowany kl. F3B 1 4—5 

51 Mistrzostwa Polski modeli swobodnie lata¬ 
jących klas FIA. B, C 10 

Warszawskie zawody spółdzielczości makiet la¬ 
tających 1 7—0 

Wystawa z okazji 125-lecia kopalni 2 3—3 

Steran Jurczenlak wicemistrzem Europy 2 

Modelarstwo lotnicze w latach powojennych 3 
Zawody modeli balonów w Czarnej Biało¬ 
stockiej 4 

VII międzynarodowy salon modelarski w Pa¬ 
ryżu 6 

Wiadomości FAJ 6 


12— 13 
14—15 

8— 9 

10 — 13 

13— 15 

13— 15 

0 

7—0 

10 

11— 13 
0-0 

IX—14 

14— 15 
0—7 

0-11 

10- 19 
19 
19 

9— 7 
0-0 

IX 

7—0 

11— 14 
13—19 

0—7 

9—7 

10—11 

13— 14 
19 

• 

14 - 19 
13—19 

7—0 

13—19 


I ogólnopolskie zawody modeli halowych — 
Mielec 87 

Zawody o mem. Zdzisława SzajewSkiego i Je¬ 
rzego Ostrowskiego 
Mistrzostwa i refleksje 

22 ogólnopolskie zawody modeli latających 
spółdzielczości mieszkaniowej 
52 Mistrzostwa Polski modeli halowych 
Mistrzostwa Polski modeli swobodnie latających 
dla Juniorów — Mielec *87 
Mistrzostwa Polski F2B 

II międzynarodowe zawody modeli swobodnie 
latających Riesa— Canltz 

I Mistrzostwa Europy modeli halowych 

1 Centralne zawody modeli śmigłowców 
Mistrzostwa Polski modeli swobodnie latają¬ 
cych klas FIA, B, C 

Mistrzostwa Europy — 1987 modeli latających 
na uwięzi 

Międzynarodowe zawody FAI „Nograd Kupa" 
F2B . 

III warszawskie zawody modeli latających na 
uwięzi o mem. Z. Puławskiego 

MODELARSTWO OKRĘTOWE 

Plany 

Chłodniowiec uniwersalny „Tornado" 
Chłodniowiec uniwersalny „Tornado" 

Okręt szkolny ORP „Wodnik" 

Okręt szkolny ORP „Wodnik" 

Okręt szkolny ORP „Wodnik" 

Okręt szkolny ORP „Wodnik" 

Ślizg klasy Fl-V 3.5 

Kartonowy model klasy FKR 3.9 

Szkolny okręt artyleryjski ORP „Mazur" 

Szkolny okręt artyleryjski ORP „Mazur" 

Poławiacz torped K8, 11 

Mały model pływający 

Holownik zaopatrzeniowy „Granit" 

Holownik zaopatrzeniowy „Granit" 

Radzieckie okręty podwodne typu „K" 
Szkuner z 1818 roku „Alert" 

Scigacz artyleryjski S-2 („Wilczur") 

Radziecki okręt podwodny typu M (Malutka) 

Artykuły mstodyetn* 

Kto podejmie inicjatywą 

Łodzie słowiańskie — budowa modeli o poszy¬ 
ciu zakładkowym 

Pompa odśrodkowa H3 do modeli klas F5/7 
Olinowanie dawnych żaglowców 
Olinowanie dawnych żaglowców 
Olinowanie dawnych żaglowców 
Olinowanie dawnych żaglowców 
Uniwersalny programator HI 
Nown klasa modeli żaglowych F9-E 
Przcfusy budowy klasy 1 metra F5-E 
Zmiany w przepisach modeli redukcyjnych 
pływających zdalnie kierowanych kl. FX 
Nowe przepisy budowy modeli żaglowych kl. M 
Modelarstwo „butelkowe" dla zaawansowanych 
Modelarstwo „butelkowe" dla zaawansowanych 
Włoski system rozgrywek eakadrowych w kla¬ 
sach F5 

Reportaże 

V mistrzostwa świata modeli pływających klas 
FSR 

XXXIII Mistrzostwa Polski modeli pływają¬ 
cych klas F3 i FSR 
Modele z antykwariatu 

Refleksje z mistrzostw świata zdalnie sterowa¬ 
nych modeli żaglowych NAVIG A 
Polscy modelarze okrętowi w czołówce świa¬ 
towej 

2 medale złote. 3 srebrne i 2 brązowe przy¬ 
wieźli nasi modelarze okrętowi z Bukaresztu 

V mistrzostwa świata modeli pływających z na¬ 
pędem mechanicznym N A VIGA ’87 

XXXI Mistrzostwa Polski modeli redukcyjnych 
statków i okrętów 
Wystawa miniaturowych flot 
Bardzo pożyteczne regaty 

Juniorzy zdominowali tegoroczne mistrzostwa 
Polski klas F-5 

Rożne formy pracy wychowawczej 
Pierwsze miejsce i pięć złotych medali 
Mistrzostwa Polski modeli pływających klas 

Mistrzostwa Polski kl. FI i F3 
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MODELARSTWO KOŁOWE 

Plany 

Lublin 51 
Lublin 51 

Bojowy wóz piechoty 
SAAB EK 1 
SAAB EK 1 
Bojowy wóz piechoty 
Ładny model na makietę kolejową 
Samochód osobowy „Le Zebrę” 

Lokomotywa elektryczna PKP aerlt EL 900 
Lokomotywa elektryczna PKP serii EL 200 
Czołg średni produkcji kanadyjskiej „Ovlzzly M 

Artykuły metodyczne 

Diody świecące w sygnalizatorze świetlnym 
Wieści dla modelarzy samochodowych 

Report ale 

Mistrzostwa Polski modeli samochodowych zdal¬ 
nie sterowanych z napędem elektrycznym 

IV Mistrzostwa Polski waloryzowanych modeli 
redukcyjnych kołowych i okrętowych 
XXXUI wystawa modeli kolejowych 
Zawadzkie do raz trzynasty 

V ogólnopolska wystaiwa twórczości technicznej 
miodzie ly 

Międzynarodowe zawody ,,Braterstwo 1 Przy¬ 
jaźń” modeli samochodów RC i na uwięzi 
Po raz dziesiąty w Lodzi 
Mistrzostwa Polski na torze w Lublinie 
I Mistrzostwa Europy modeli samochodów kie¬ 
rowanych radiem w klasach VI i Vt 
XXIV Kongres MO ROP 

OGÓLNOREDAKCYJNK 

IV spotkania seniorów modelarstwa lotniczego 
VIII ogólnopolska giełda modelarza 
Byliśmy w modelarni przy szkole podstawo¬ 
wej w Bocheniu 

Aktywność i zaangażowanie źródłem sukcesów 
Polska organizatorem 1 mistrzostw Europy 
modeli halowych 
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IV ogólnopolski konkurs kartonowych modeli 
redukcyjnych 

Młodzieży z Braniewa trzeba pomóc 
Kobiety także działają w modelarstwie 
Jubileusz 20-lecla 
C8H nadal szuka producenta 
60-lecle bratniej organizacji DOSAAF 
Czy będą wzrastać szeregi modelarzy 
Modelarze wszechczasów 
Migawki z giełdy modelarskiej 
Nasze morze — historia i współczesność 
Zapraszamy do modelarni 
Zapraszamy do modelarni 
Zapraszamy do modelarni 

Frontem do młodzieży — wywiad z dyrekto¬ 
rem ds społeczno-politycznych Biura ZO LOK 
płk. Tadeuszem Olajanerem 
Wychowanie przez modelarstwo 
Pod rozwagę 

Jubileusz czterdziestolecia Wojskowych Zakła¬ 
dów Graficznych 

Modelarstwo zdrowe l bezpieczne 
Modelarstwo zdrowe i bezpieczne 
Wyróżnienia dla najlepszych modelarzy 
Nasi najlepsi 1917 
X Jubileuszowa giełda modelarska 
Zmiany w modelarstwie NRD 

LUDZIE MODELARSTWA 

Marek Aksak — Kraków 
Tadeusz Pltkorzyńakl — Sopot 
Ryszard Majewski — Oiaityn 
Zbigniew Zieliński — Parczew 

BIBLIOTECZKA „MODELARZA" 

Mechanika lotu modeli latających 
Modelarstwo lotnicze w Polsce 
Lotniska na morzach i oceanach 
Modele halowe do gier i zawodów halowych 
Samoloty bombowe pierwszej wolny światowej 
Polskie okręty wojenne 1945—1980 
Budowa modeli żaglowców dla początkujących 
TBtu — Samolot myśliwski Curtisa Hawk 
1000 słów o modelarstwls 
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Marian Włoczyslak 
Janusz Wojciechowski 
Paweł Włodarczyk 
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WYDAJE ZARZĄD OtÓWNY UOI OBRONY KRAJU 


Redaguje zespół w składzie: ZBYSŁAW GONTARZ. 8TANJ8ŁAW KUBIT, JERZY LITWIN, JAN MARCZAK. STEFAN 
8MOLIS (z-ca redaktora naczelnego), PAWEŁ WŁODARCZYK, MARIA KOWALEWSKA (opr. graf.), MARIAN KAW¬ 
KA (red. techn ), Adres redakcji: 00-791 Warszawa, ul. Chocimska 14. tel. 49-24-51 wewn. 115 i 259 

Warunki prenumeraty: 

1) dla osób prawnych — Instytucji i sakladów pracy: ig instytucje 1 zakłady pracy zlokalizowane w miastach wojewódzkie? 

1 pozostałych miastach, w których znajdują ale siedziby oddziałów R8W „Prasa — Książka — Ruch” zamawiają preni- 
meratę w tych oddziałach, ig Instytucje i zakaidy pracy zlokalizowane w miejscowościach, gdzie nie ma oddzlałó 
RS W „Prasa — Książka — Ruch” i na terenach wiejskich opłacają prenumeratę w urzędach testowych l u doręczycieli. 

2) dla osób fizycznych — indywidualnych: ig osoby fizyczne zamieszkałe na wsi I w miejscowościach, gdzie nie ma od¬ 
działów USW „Prasa — Książka — Ruch”, opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli, g osoby 
fizyczne zamieszkałe w miastach — siedzibach oddziałów RSW „Prasa — Książka — Ruch”, opłacają prenumeratę wy¬ 
łącznie w urzędach pocztowych nadawczo-oddawczych właściwych dla miejsca zamieszkania prenumeratora. Wpłaty 
dokonują używając „blankietu wpłaty” na rachunek bankowy; miejscowego oddziału RSW „Prasa — Książka —Ruch’. 

J) Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW „Prasa — Książka — Ruch”, Centrala Kolportażu Prasy 
1 Wydawnictw, ul. Towarowa 28 . 00-958 Warszawa, konto NBP XV Oddział w Warszawie Nr 1153-201045-189-11. Prenu¬ 
merata ze zleceniem wysyłki za granicę pocztą zwykłą jest droższa od prenumeraty krajowej o 50*/* dla zlecenio¬ 
dawców Indywidualnych l o 100% dla zlecających instytucji! zakładów pracy. 

Terminy przyjmowania prenumeraty: na kraj 1 zagranicę zł. B 

Cena prenumeraty: kwart. 120 zł, pólroczn. 240 zł. rocznięL 480do aria 10 listopada na I kwartał, \ pó\*ocze roku następne¬ 
go oraz cały rok następny, do dnia 1 każdego miesiąca nm?r*crizającego okres prenumeraty r'*u bieżącego Pizedruk 
dozwolony tylko za podaniem śródla. Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Druk Wojskowe Zakładv Gra¬ 
ficzne. Zam. 9492. K-83 
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RÓŻNE MOŻLIWOŚCI 

Pokazy modeli można urządzać w różnych warunkach i okolicznościach. 
Wystarczy np. mały przenośny basen, by zademonstrować wszystkie czyn¬ 
ności modelu statku przeciwpożarowego, a było ich aż dwadzieścia dwie, 
jak te. które zaprezentował Władysław Herbuś z Kielc (pierwszy z lewej) 
dla wychowanków Domu Poprawczego w Ostrowcu Świętokrzyskim \ miesz¬ 
kańców tego miasta. 


Tadeusz Stysiak z Warszawy ma 
8 lat jest uczniem klasy IIA szko¬ 
ły podstawowej, jego hobby to mo¬ 
dele samolotów. Zbudował dotych¬ 
czas ok. dwadzieścia różnych mode¬ 
li samolotów plastikowych. Ostatnio 
doszedł do wniosku, że karton jest 
równie dobrym tworzywem, rozpo¬ 
czął więc sklejanie modeli kartono¬ 
wych z „Małego Modelarza”. Tadzia 
widzimy na zdjęciu ipodczas budo¬ 
wy modelu samolotu PZL P-llc. 


MODELE Z NAPĘDEM ELEKTRYCZNYM 



W czasopismach modelarskich jest wiele informacji o nowych rekordach 
w lotach modeli z napędem elektrycznym. Nz. pokaząne są modele, które 
brały udział w I Mistrzostwach Świata Modeli z Napędem Elektrycznym 
w Lomen — Belgia 


Fot. J. Ziółkowski 


MODELARSKI 

SHOW 



„Podniebni Tancerze” (Cloud Dan- 
oers) tak nazywa się zespół akro¬ 
bacji modelarskiej występujący na 
różnych pokazach lotniczych i mo¬ 
delarskich w USA. Trzy identyczne 
modele odrzutowców sterowanych 
radiem wykonują te same ewolucje 
w powietrzu ku radości uczestników 
i obserwatorów. Piękne i efektowne. 











